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-Zyty amb. 


świadczeniem z dnia 18 kwie- 


"la Pańskie zdanie o znaczeniu 


rięstw, gwarancja naszej niepodległości 


odpowiedzialn ych 
zwycięstwie 6-letniego planu budowy podstaw socjalizmu! 
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Włókniarki i włókniarze! 


Rozszerzajcie ruch wielowarsztatowców, pod- 
noście kulturę waszej produkcji. 
odzieży i innych materiałów dla mas pracujących! 


Więcej tkanin, 


(Z haseł Komitetu Centralnego PZPR 
na dzień l Maja 1952 roku) 
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Hasła Komitetu Centralnego PZPR 
na dzień 1 Maja 1952 roku 


1. Niech żyje 1 Maja, dzień międzynarodowej solidar- 
ności mas pracujących, dzień braterstwa wszystkich ludów 
walczących o pokój, demokrację i socjalizm! 

2. Pozdrawiamy Wielki Związek Radziecki — bratni 
kraj budowniczych komunizmu, niezłomną ostoję pokoju 
1 wolności narodów, gwiazdę przewodnią ludzkości! 

3. Pozdrawiamy Wielkiego Stalina, niezłomnego przy- 
jacielu narodu polskiego, wodza i genialnego nauczyciela 
wszystkich bojowników o pokój, niepodległość, demokrację 
1 socjalizm w całym świecie! 

4. Niech żyje braterstwo I niewzruszony sojusz naro- 
du polskiego z narodami ZSRR — źródło naszych zwy= 
i budownictwa 
socjalistycznego! Nr 

5. Chwała niezwyciężonej Armii Radzieckiej, wyzwo- 
licielce ludów, potężnej strażniczce pokoju i wolności na- 
rodów! 

6. Pozdrawiamy bohaterski naród koreański walczą- 
cy o wolność swej Ojczyzny przeciw zbrodniczemu naja- 
zdowi amerykańskich imperialistów! 

7. Pozdrawiamy wielki naród chiński  odpierający 
zwycięsko zbrodnicze napaści amerykańskich ludobójców 
1 tworzący pod wodzą Mao Tse-tunga nowe, wolne życie! 

8. Pozdrawiamy bratnie narody krajów demokracji 
ludowej — Czechosłowacji, Węgier, Rumunii, Bułgarii, Al- 
banii — budujące socjalizm i wzmagające siły obozu po- 
koju! 

9. Pozdrawiamy demokratyczne siły Niemiec, wal- 
czace przeciw odrodzeniu amerykańsko - hitlerowskiego 
Wehrmachtu, przeciw polityce agresji  imperialistycznej 
w. Eurrpie! 

"10. Pozdrawiamy Niemiecką- Republikę Demokratycz- 
ną, walczącą 0 pokojowe, demokratyczne, zjednoczone 
Niemcy! Odra i Nysa wieczystą granicą pokoju 1 przyjaźni! 

11. Pozdrawiamy bohaterski lud pracujący Francji i 
Włoch — nieustępliwy w walce przeciw imperialistom o 
pokój, wolność i suwerenność narodową! 


12. Niech żyją patrioci jugosłowiańscy, walczący o 


"niezależność. swej ojczyzny i obalenie faszystowskiej dyk- 


tatury Tito! 

13. Pozdrawiamy bojowników. o pokój, walczących w 
Anglii i Ameryce przeciw zbrodniczej polityce wojennej 
ich imperialistycznych rządów! N | 

14. Pozdrawiamy narody Vietnamu, Malajów, Bliskie- 
go Wschodu — wszystkich krajów kolonialnych i zależ- 
nych, walczących o zrzucenie jarzma imperialistów i byt 
niepodległy! + e 

15. Hańba amerykańskim 
broń bakteriologiczną! - 
narodów! 

16. Chwała obrońcom pokoju! | Warięcniańny) jedność 
1 zwartość narodu polskiego w walce o pokój i Plan 6-letni! 

17. Niech żyje bohaterska klasa robotnicza, siła prze- 
wodnia narodu polskiego w budowie socjalizmu, w walce « 
o pokój i rozkwit naszej ojczyzny! 

18. Umacniajmy sojusz klasy robotniczej z pracują- 
cym chłopstwem, podstawę władzy ludowej, źródło siły 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej! 

19. Zacieśniajmy więź i współpracę klasy robotniczej 
z inteligencją pracującą dla rozwoju twórczych sił narodu 
i. budownictwa socjalistycznego! 

20. Niech żyją siły zbrojne Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej, stojące na straży pokoju, bezpieczeństwa naszych 
granic i niepodległości narodu! 

21. Niech żyje Konstytucja Ludowa — Wielka Karta 
historycznych zdobyczy polskiego ludu pracującego. Pod 
sztandarem Konstytucji Ludowej Saczmy o szybki wzrost 
potęgi naszej Ojczyzny! 

22. Wszyscy do walki © przedterminowe wykonanie 
zadań tegorocznych, decydujących o 


ludobójcom,  stosującym 
Zbrodniarzy wojennych pe sąd 


Prezydent RP Bolesław Bierut 
dziękuje za życzenia 
DO TOWARZYSZA MAO TSE-TUNGA 
PRZEWODNICZĄCEGO 
CENTRALNEGO RZĄDU LUDOWEGO 
CHIŃSKIEJ REPUBLIKI LUDOWEJ 
PEKIN 
Proszę przyjąć, 'Towarzyszu Przewodniczący, me gorące, 
1 serdeczne podziękowanie za tak przyjazne życzenia z oka- 
zji mego 60-lecia. Naród polski dążyć będzię do zacieśnienia 
przyjaźni i współpracy z wielkim narodem chińskim, przy- 
czyniając się tym samym do dalszego wzmocnienia sił świa- 
towego obozu pokoju, 
. BOLESŁAW BIERUT 


Amb. Izydorczyk złożył premierowi NRD 


oświadczenie rządu Polski 


WARSZAWA (PAP). _ Dnia 
24 kwietnia 1952 r. szef pol- 
skiej misji dyplomatycznej w 
Berlinie, amb. Jan Izydorczyk, 
złożył wizytę prezesowi Rady 
Ministrów Niemieckiej Repu- 
bliki Demokratycznej Otto 
Grotewohlowi. Podczas tej wi- 
Izydorczyk złożył 
następujące oświadczenie: 


„W związku z Pańskim o- 


decznej przyjaźni, 


dziedzinie politycznej, 
darczej i kulturalnej. 


tnia br. w sprawie stosunków DP AETACY: 


pomiędzy narodem polskim a 
niemieckim Rząd Polski zlecił 
mi przekazać Panu wyrazy 
przyjaźni, solidarności i peł- 
nej zgodności poglądów. 


Rząd Polski w pełni podzie- 


dem polskim a 


nadal popierać 
narodu niemieckiego o 
rzenie zjednoczonych, 
rennych, demokratycznych 
pokojowych Niemiec, 
pizeciwko 


gianicy pokoju na Odrze i 
Nysie dla pogłębienia przyjaź- 
ni między naszymi narodami 
oraz dla utrwalenia pokoju w 
Europie. Poglad Pana, że „dziś 


chodnich w j 
perialistycznej w Europie“, 


_23. Niech żyją przodownicy pracy — najlepsi synowie 
narodu! Za ich przykładem — wszyscy do walki o wyższą 
wydajność i lepszą jakość pracy! 

24, Wznośmy wielkie budowle socjalizmu kuźnie 
potęgi Rzeczypospolitej Ludowej, trwały fundament wzro- 
stu dobrobytu i kultury narodu! | 

25. Niech żyje nasza odrodzona Stolica, duma naro- 
du, serce Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej! Cześć bu- 
dówniczym Warszawy! Chwała braciom radzieckim, poma- 
gającym w jej odbudowie! 


26. Robotnicy i robotnice, inżynierowie i technicy — 
przekraczajcie normy, oszczędzajcie surowce, obniżajcie 


koszty własne, wależcie o wysoką jakość produkcji, rozwi- 


jajcie socjalistyczne współzawodnictwo pracy! 
27. Robotnicy, technicy i inżynierowie polskiego prze- 


mysłu, budownictwa i komunikacji — wprowadzajcie i o- 


panowujcie nową technikę, korzystajcie ze zdobyczy przo- 
dującej techniki radzieckiej, rozwijajcie ruch nowatorów 
i racjonalizatorów! 

28. Szerzej i śmielej wysuwajmy przodujących robot- 
ników i robotnice na kierownicze stanowiska, Podnośmy 


- ich wiedzę i kwalifikacje zawodowe! Otoczmy opieką i po- 


mocą nowe, rosnące kadry budowniczych socjalizmu! 

29. Członkowie i aktywiści Związków Zawodowych! 
— Walezcie o najszerszy rozmach współzawodnictwa pracy, 
o pełne wykorzystanie wielkich praw i osiągnięć socjalnych 
i kulturalnych, zwiększajcie troskę o warunki bytu mas 
pracujących! ~ 

30. Strzeżmy czujnie naszych fabryk i warsztatów 
przed wrażą ręką szkodnika i dywersanta! Sabotażystom 
i obcym najmitom wara od naszych fabryk! 

31. Więcej czujności wobec nasłanych szpiegów, sprze- 
dawczyków i zdrajców ojczyzny! Strzeżmy czujnie tajemni- 
cy państwowej i służbowej! 

32. Strzeżmy i pomnażajmy własność społeczną, nie- 
wzruszoną podstawę rozwoju państwa, źródło bogactwa i si- 
ły ojczyzny! Chrońmy mienie "narodowe Żary marnotraw- 
cami i złodziejami! 

33. Pędźmy precz sobków, oszustów 1 dwulicowców. 
Stawiajmy pod- pręgierz opinii notorycznych leniów, bume- 
lantów i pijaków! 

84. Górnicy! Cześć Waszej ofiarnej pracy! Walczcie o 
wykonanie planów wydobycia, ulepszajcie metody pracy, 
upowszechniajcie cykliczność protlukcji, stosujcie śmiało no- 
wą technikę, dajcie więcej węgla Ojczyźniel 

35. Hutnicy! Żelazo i stal to fundament budownictwa 


socjalizmu, stosujcie szybkie wytopy, skracajcie czas remon- 


tu pieców, dajcie więcej surówki, stali, walcówki i metali 
kolorowych dla wykonania Planu 6-letniego! 

36. Metalowcy! Wykorzystajcie w pełni park maszyno- 
wy, stosujcie' szeroko szybkościowe skrawanie metali. Dajcie 
więcej maszyn dla przemysłu, budownictwa, rolnictwa i ko- 
munikacji! 

Energetycy! Wykorzystujcie racjonalnie moc elek- 


37. 


trowni, oszczędzajcie paliwo, zapewniajcie coraz obfitsze za- 
opatrzenie gospodarki narodowej w energię elektryczną! 


38. Włókniarki 1 włókniarze! Rozszerzajcie ruch wielo- 
warsztatowców, podnoście kulturę waszej produkcji. Więcej 
tkanin, odzieży i innych materiałów dla mas pracujących! 

39. Kolejarze! Sprawniej i taniej wykonujcie przewozy, 
oszczędzajcie węgiel, przyspieszajcie obrót wagonów i paro- 
wozów, usprawniajcie obsługę pasażerów i ruch pociągów! 


40. "Robotnicy, technicy i inżynierowie przemysłu sa- 
mochodowego i traktorowego — produkujcie szybciej coraz 
lepsze polskie samochody ciężarowe i osobowe, polskie trak- 
tory! 


41. Robotnicy, technicy i inżynierowie stoczni polskich! 


Pracowniey portów i marynarze! Rozbudowujcie naszą flotę, 


zwiększajcie i ulepszajcie budownictwo okrętów! Pracujmy 
ze wszystkich sił nad przekształceniem Polski w potężny 
kraj morski! 


/ 42. Budowlani! Szybciej budujcie nowe fabryki, osiedla 
mieszkalne, szkoły i domy kultury. Stosujcie nowoczesną 
technikę i zespołowe metody pracy. Obniżajcie koszty, osz- 
czędzajcie materiały i ulepszajcie jakość budownictwa! 

43, Chemicy! Walczcie o rozszerzenie asortymentu i u- 
lepszenie jakości produktów chemicznych. Dajcie więcej na- 
wożów sztucznych dlą rolnictwa! 

44. Pracownicy  uspołecznionego handlu!  Ulepszajcie 
obsługę ludności w mieście'i na wsi. Tępcie nadużycia, 
walczcie o sprawne zaopatrywanie mas pracujących w pro- 
dukty żywnościowe i artykuły przemysłowe dobrej jakości! 

45. Niech żyją chłopi pracujący —  współgospodarze 
Polski Ludowej — wierni sojusznicy klasy robotniczej w 
walce o podniesienie rolnictwa, o uprzemysłowienie kraju 
i pomnożenie sił Ojczyzny! 


46. Cześć chłopom pizodownikorh, którzy dają wsi pol- 
skiej przykład patriotyzmu przez podnoszenie produkcji rol- 


"nej i wykonywanie z honorem obowiązków wobec państwa! 


47. Chłopi i chłopki! Walczcie o wzrost urodzajów 
i wysokie plony, likwidujcie odłogi, rozwijajcie hodowlę, 
rozszerzajcie kontraktację, wypełniajcie z honorem obowiąz- 
ki wobec Ojczyzny! 

48. Chłopi i chłopki! Ulepszajcie pracę w spółdzielniach 
Samopomocy Chłopskiej, czuwajcie nad prawidłowym roz- 


prowadzeniem towarów przemysłowych. Walczcie z naduży- 


ciami i kumoterstwem. Poskramiajcie kułackich zdzierców 
i spekulantów! 

49, Chłopi spółdzielcy! Umacniajcie wasze spółdzielnie 
produkcyjne, podnoście plony z hektara i hodowlę, wzmac- 
niajcie dyscyplinę pracy, zwiększajcie dochody spółdzielni. 
Pokażcie całej wsi polskiej wyższość gospodarki zespołowej 
nad indywidualną! 

50. Chłopi mało i średniorolni! Rozszerzajcie ruch spół- 
dzielczości produkcyjnej. Spółdzielnie produkcyjne przynio- 
są wsi wydatny wzrost produkcji rolnej, wzrost dobrobytu 
i kultury, całkowite złamanie kułackiego wyzysku! 

51. Pracownicy POM — traktorzyści, mechanicy i agro- 


łączą nas więzy trwałej i ser- 
które za- 
cieśniają się coraz bardziej i 
stają się nierozerwalne*, znaj- 
dują potwierdzenie w rozszę- 
rzającej się stale współpracy 
między Polską a Niemiecką 
Republiką Demokratyczną w 
gospo- | - 
Rząd 
Folski dążyć będzie ze swej 
strony do dalszego pogłębia- 


W interesie światowego po-. 
koju i przyjaźni między naro- 
niemieckim 
1ząd i naród polski popiera i 
„będzie walkę 

two= 
suwe- 
i 
walkę 
zgubnym planom 
przekształcenia Niemiec Za- 
bazę agresji im- 


` ostatniego roku dla ojczyzny, 


-,powiedź 


Szerokim echem rozległy się po 

całej Polsce hasła 1 majowe 
Komitetu Centralnego naszej partii. 

Hasła te bliskie są sercu każdego 
Polaka, każdego robotnika, chłopa 
i inteligenta, walczących w narodo- 
wym froncie pokoju i socjalizmu. 
Hasła te są tak bliskie, jak bliska 
jest idea naszej klasy robotniczej. 1 
jej partii narodowi polskiemu, jak 
bliskie są każdemu człowiekowi 
pracy, kochającemu swoją ojczyznę 
program, droga i cele, jakie nakre- 
śla nasza partia, jej Komitet Cen- 
tralny i przywódca narodu, towa- 
rzysz Bierut. 


Dziś, w przededniu 1 Maja, każdy 
z nas myśli: Z czym ja, człowiek 
kochający swą ziemię ojczystą i 
idee socjalizmu, idę do wielkiego 
przeglądu sił międzynarodowego 
proletariatu? Co uczyniłem w ciągu 
dla 
sprawy pokoju? Co pragnę dalej 
uczynić dla przyszłości swego naro- 
du i narodów świata? Czego pragnę 
dla siebie i dla swoich dzieci? Od- 
znajdzie w hasłach KC 
PZPR na dzień 1 Mają 1952 r. 


= Któż z nas, Polaków, całym ser- 
cem nie podchwyci okrzyku: „Niech 
żyje 1 Maja, dzień międzynarodowej 
solidarności mas pracujących, dzień 
braterstwą wszystkich ludów wal- 
czących o pokój, demokrację i s0- 
cjalizm!* ? 

Czyż może być idea bardziej 
wzniosła niż braterstwo narodów w 
wałce o słuszną sprawę wyzwolenia 
ludzkości? 

Gorące uczucią żywi nasz naród 
dla przewodniej siły w walce o te 
idee, dla wielkiego Kraju Rad, te- 
go kraju, który przyniósł nam dwu- 
krotnie wyzwolenie, który jest źród- 
łem naszych zwycięstw, gwarancją 
niepodległości i budownictwa só- 
cjalistycznego. 

Kochamy, tak jak syn kocha ojca, 
niezwyciężony kraj socjalizmu i 
wodza ludzkości, Józefa Stalina. 

Gorąco i serdecznie wznosić bę- 
dziemy hasło: „Pozdrawiamy Wiel- 
kiego Stalina, niezłomnego przyja- 
ciela narodu polskiego, wodza i ge- 
nialnego  nauczycieła wszystkich 
bojowników o pokój. niepodległość, 
demokrację i socjalizm w calym 
świecie!* 

Z głębi serca pozdrawiamy bra- 
tnie narody świata, zmagające się ma 


Hasła bliskie sercu każdego Polaka 


<meykalskta imperializmem. Wy- 
razy solidarności i uczuć, brater- 
stwa ślemy narodom koreańskiemu 
i chińskiemu, odpierającym zbrod- 
niczą napaść amerykańskich ludo- 
bójców. 


Wznosić będziemy hasła na cześć 
krajów demokracji ludowej i na 
cześć NRD walczącej o pokojowe, 
demokratyczne, zjednoczone Niem- 
cy, przeciw odrodzeniu śmiertelnego 
wroga Polski, amerykańsko - hitle- 
rowskiego Wehrmachtu. 


„Odra i Nysa wieczysta -granica 

„ pokoju i przyjaźni!“ — Oto nasz o- 
krzyk, który znajduje poparcie Nie- 
mieckiej Republiki Demokratycznej. 

Gorące, braterskie pozdrowienia 
i słowa otuchy przekażemy narodom 
„Europy i Azji, walczącym o pokój 
i suwerenność swych krajów, a 
wśród nich bojownikom pokoju i 
postępu w Anglii | Ameryce oraz 
patriotom jugosłowiańskim,  boha- 
tersko walczącym o obalenie krwa- 
wej dyktatury faszystowskiej Tito, 

Wraz z pokój miłającymi naroda- 
mi świata potężnie zabrzmi głos na- 
szego narodu: 

„Hańba amerykańskim ludobój- 
com stosującym broń bakteriolo- 
giczną! Zbrodniarzy wojennych pod 
sąd narodów!“ 

Jeśli droga nam jest własna oj- 
czyzna, jeśli chcemy ją widzieć sil- 
ną, niezależną, rozkwitajacą dobro- 
bytem i kulturą, całą piersią pod- 
chwycimv: „Chwała ahrońcom po- 
koiu! Wzmacniajmy jedność i zwar- 
tość naredu polskiego w walce o 
perńi i Plan 6 - letni!“ 

Złóżmy hołd bohaterskiej klasie 
robotniczej, przewedniczee narodu 
PRA w budowie socjalizmu. 

' Gdy mówić bedziemy o wynikach 
naszej pracy, gdy sumować będzie- 
my nasze osiagnięcia, nie zapomui- 
my o tych, którzy są wierną strażą 
w obronie ojczyzny i jej zdobyczy. 
„Niech żyją siły zbrojne Polskiej 
Rzerzynospolitej Ludowej, stojące 
na straży pokoju, beznieczeństwa 

© maszvch granic i niepodległości na- 
rodu!“ 

Utrwaliliśmy nasz ustrój demo- 


kracii ludowej, budujemy  funda- 
*menty socjalizmu, przebyliśmy 
wielką,  przecbrażajacą  rewolucię 


ludową w naszym kraju. Zmiany do- 
konane utrwaliliśmy w Wielkiej 
Karcie zilobyczy naszego narodu — 


- wierny 


Konstytucji Polskiej Rzeczypospoli- 
tej Ludowej. 

Pod sztandarem Konstytucji 
walczmy więc o szybki wzrost potę- 
gi naszej ojczyzny. 

„Wszyscy do walki o przedtermi= 
nowe wykonanie odpowiedzialnych 
zadań tegorocznych, decydujących 
© zwycięstwie 6-letniego Planu bu- 
dowy podstaw socjalizmu!“ 

Do walki tej staną robotnicy I ro- 
botnice, inżynierowie i technicy, 
chłopi i chłopki, ci co wznoszą 
wielkie budowle socjalizmu. Wszys- 
cy na swoim polu przyniosą narodo- 
wi swój twórczy wkład i przyrze- 
czenie jeszcze lepszej, wydajniejszej 
pracy dla dobra ludu pracującego, 
dla dobra Polski. 

Jak oka w głowie strzec będzie- 
my naszych fabryk. warsztatów, pól, 
uniwersytetów i laboratoriów przed 
wraża ręką szkodnika i dywersanta. 

„Więcej czujności wobec  nasła- 
nych szpiegów, sprzedawczyków 1 
zdrajców ojczyzny! Strzeżmy czuj- 
nie tajemnicy państwowej i służbo- 
wej!“ 

Zwarci jak nigdy, hbołowi i nie- 
przejednani wobec wrogów ojiczyz- 
ny i ludzkości wzmacniać będziemy 
braterska więź wszystkich patrio- 
tów polskich - partyjnych i bezpar- 
tyjnych — w pracy dla rozkwitu i 
wzrostu sił naszej ojczyzny. Pod 
wodzą naszej partii, fod wodzą ta- 
warzysza Bieruta, uzbrojeni w nie- 
śmiertelną ideę Lenina - Stalina, 
nrzekształcamy sie w nowy, jednoa- 
lity moralnie i politycznie naród 
serialistyczny. 

Wznieśmy wiec hasła na cześć 
tych, którzy przewodzą naszemu 
narodowi w dradze do nięknego ju- 
tra i na cześć tei nartii, która jest 


gwiazdą przewodnią całej ludz- 
kości: 
„Chwała wielkiej partii Lenina- 


Stalina — przewadniczee światowej 
kłasy robotniczej — partii budo- 
wniezvch komunizmu!“ 

„Niech żyje tewarzysz Bierut — 
uczeń Lenina i Stalina, 
wielki budowniczy i kierownik zie- 


Anoczenej, niepodległej Polski Lu- 
dowej!* 

„Niech żyje awangarda klasy ro- 
botniczej — przodniąca siła narodu 
— Polską Zjednoczona Partia Rv- 
botnicza!* 


„Nicen żyje ! rozkwita wolna izje- 
dnoczonż ojczyzna nasza — Polska 


Rzeczpospoliia Ludowa!“ 


nomowie! Zwłększajcie wydajność pracy, pomagajcie spół- 
dzielniom produkcyjnym, mało i średniorolnym chłopom w 
ich walce o wysokie zbiory! Walczcie o pełne wykorzystanie 
maszyn rolniczych i racjonalną uprawę roli! 


52. Pracownicy PGR! Walczcie o wykonanie planów 
waszych gospodarstw, podnoście plony z hektara, rozwijajcie 
hodowlę, chrońcie dobro państwowe, uczyńcie z PGR wzo- 
rowe socjalistyczne gospodarstwa! 


53. Pracownicy instytucji państwowych! Usprawniajcie 
pracę aparatu państwowego, wzmacniajcie dyscyplinę pań- 
stwową, walczcie -z biurokracją! Dbajcie o potrzeby mas 
pracujących i interesy państwa! 

54. Pracownicy nauki — wzbogacajcie naukę polską 
nowymi odkryciami, badaniami i wynalazkami! Uczyńcie 
Polską Akademię Nauk godną spadkobierczynią wielkich 
tradycji Kopernika, Śniadeckich, Lelewela, Curie - Skło- 


"dowskiej, potężną kuźnią myśli badawczej w służbie narodu! 


55. Pracownicy kultury — literaci, artyści, architekci, 
filmowcy! Masy ludowe oczekują waszych dzieł, godnych 
wielkich socjalistycznych przemian w życiu narodu i naj- 
piękniejszych postępowych tradycji naszej kultury na- 
rodowej! 

56. Profesorowie i wychowawcy — Polska czeka ną 
nowe zastępy młodej inteligencji ludowej — uzbrojonej w 
przodującą naukę — wychowanej w duchu ofiarnej służby 
Ojczyźnie i budowie socjalizmu! 

57, Nauczyciele i nauczycielki, działacze  oświatowil 
Walczcie o wysoki poziom nauczania. Wychowujcie młodzież 
na gorących patriotów, budowniczych i obrońców Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej! i 

58. Pracownicy ochrony zdrowia! Ulepszajcie opiekę 
zdrowotną nad ludnością! Podnoście swą wiedzę fachową! 
Bądźcie przykładem ofiarnej pracy i troski o człowieka! 

59. Kobiety polskie! Pomnażajcie waszą pracą pokojo- 
wy dorobek socjalistycznej Ojczyzny. Walczcie o pokój 
i szczęście swych dzieci! 

60. Młodzieży polska! Stawaj pod. sztandary ZMP! 
Bądź zawsze w pierwszych szeregach patriotów, budowni- 
czych i obrońców Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej! 

61. Młodzieży! W pracy, w nauce, w walce przeciwko 
wrogom Ojczyzny i pokoju, hartuj się i ucz oddawać wszyst 
kie siły wielkiej idei socjalizmu, idei wyzwolenia człowieka, 
idei pokoju i braterstwa wolnych narodów! 

62. Studenci i studentki, uczniowie 1 uczennice! Opa- 
nowujcie wiedzę i technikę! Bądźcie przodownikami nauki, 
uczcie się ofiarnej pracy dla Polski! 

63. Wzmacniajmy Rady Narodowe, zwiększajmy udział 
mas pracujących w rządzeniu państwem, zwiększajmy we 
wszystkich organach władzy ludowej troskę o potrzeby 
człowieka pracującego! L 

64. Wzmacniajmy braterską więż wszystkich patriotów 
polskich — partyjnych i bezpartyjnych w pracy dla roz- ' 
kwitu i wzrostu sił naszej Ojczyzny! 

65. Przez śmiałą krytykę i samokrytykę zwalczajmy 
nasze braki, błędy i słabości, ulepszajmy metody pracy, 
przyspieszajmy socjalistyczny rozwój naszego kraju! 

66. Chwała Wielkiej Partii Lenina i Stalina — prze- 
wodniczce światowej klasy robotniczej — partii budowni- 
czych komunizmu! 

67. Niech żyje towarzysz Bierut — wierny uczeń Le- 
nina i Stalina, wielki budowniczy i kierownik zjednoczonej, 
niepodległej Polski Ludowej! 

68. Niech żyje awangarda klasy robotniczej — przodu» 
jąca siła narodu — Polska Zjednoczona Partia Robotnicza! 

69. Zespolenie Ziem Odzyskanych z macierzą — rękoj- 
mią rozwoju państwa i narodu polskiego! 

Niech żyje i rozkwita wolna i zjednoczona Ojczyzna na 
sza — Polska Rzeczpospolita Ludowa! 


KOMITET CENTRALNY 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


Plakat wyścigu Warszawa — Berlin — Praga, wykonany 
przez artystów-grafików: P. Świątkowskiego i K, Mali- 
szewskiego. 
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WARSZAWA (PAP) — Po- 
dajemy kolejny wykaz lis 
stów z zobowiązaniami i ży- 
czeniami, napływającymi do 
Prezydenta R, P. Bolesława 
Bieruta z okazji 60 rocznicy 
Jego urodzin. 


Listy nadesłały: 


Zasadnicza Szkoła Budo= 
wlana nr 2 w ; Warszawie, 
Szkoła Podstawowa ńr 3 w 
Grodźcu, Szkoła Górnicza 
w Łagiewnikach, Akademia 
Medyczna w Białymstoku, 
Szkoła Podstawowa w 
Tłucznicach, Szkoła Ogó!- 
nokształcąca st. podst. w 
Łukowych, Drużyna Har- 
cerska przy Szkole Podsta= 
wowej nr 13 w Bytomiu, 
Szkoła Podstawowa nr 1 w 
Brzegu, Zasadniczą Szkoła 
Gastronomiczna MHW i Li- 
ceum Odzieżowe w Busku 
Zdroju, Szkoła 
kształcąca nr 5 w Bytomiu, 
Państwowy Dom Dziecka 
im. J. Dankowskiego w Lu- 
blinie, Liceum Pedagogiczne 
TPD w Piotrkowie Trybu- 
nalskim, Technikum Ekos 
nomiczne Min, Przem. Lek= 
kiego w Warszawie, Druży- 
na Harcerska im. K. Świer- 
czewskiego w Żychcicach, 
Technikum Gastronomiczne 
i Zasadnicza Szkoła Gastro- 
nomiczna w Łodzi, Szkoła 
Podstawowa w _ Łącznie, 
Szkoła Podstawowa nr 1 w 
Gniewie, Szkoła Muzyczna 
w Łodzi, Młodzież szkolna w 
Łukocinie, Państwowe Le- 
śnictwo Silnica, w Nadle» 
śnictwie Matuszyn, Zakłady 
Mięsne w Bydgoszczy, Na- 
dleśnictwo Państwowe w 
Baligrodzie, straż przemysło= 
wa Pomorskich Zakładów 
Wytwórczych Materiałów 
Elektrotechnicznych w Byd- 
goszczy, Zakłady Mięsne w 
Dzierżoniowie,  Parowozżow= 
nia w Choszcznie, Centr. 
Przem. Lud. i Artystyczne- 
go oraz Rejonowe Biura 
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ozdrawia 


Handlowe w Lublinie, Ro- 
botnicza Spółdzielnia Pracy 
„Nasza Przyszłość” w Piotr- 
kowie Tryb., Izba Rzemieśl- 
nicza i Okręgowy Związek 
Cechów w Lublinie, Śląskie 
Zakł. Przem.  Lniarskiego 
w Lublińcu, Lubelskie Za- 
kłady Garbarskie, zakładowa 
organizacja związkowa przy 
Zarządzie Budowlanym nr 1 
w Jeleniej Górze, Przedsię- 
biorstwo Skupu Owoców i 


Warzyw w Nowogardzie. 
Miejskie Przedsiębiorstwo 
Gospodarki Komunalnej w 


Nowogardzie, Zakłady Tere- 
nowego Przemysłu Materia- 
łów Budowłanych w Olszty- 
nie, Powiatowy Zakład Mle- 
czarski w Ozorkowie, kra- 
kowskie kamieniołomy dro- 
gowe, zakład „Niedźwiedzia 
Góra“ w Tenczynku, zakła- 
dy „Trzebinia* w Trzebini, 


mitowe w _ Tarnowskich 
Górach, Źw. Zaw. Prac. Le- 
śnych i Przem. Drzewnego 
przy Rejonie Lasów Pań- 
stwowych w Kaliszu, Powia- 
towe Zakłady Mleczarskie w 
Nowym Tomyślu, Szpital 
Miejski Nr 2 w Nowym By- 
tomiu, Spółdzielnia Pracy 
im. Małgorzaty Fornalskiej 
w Tomaszowie Mazowiec- 
kim, Państwowy Teatr Zie- 
mi Opolskiej, Budowlane 
Przedsiębiorstwo „Powiatowe 
w Nowym Targu, Centrala 
Tekstylna i Odzieżowa w 
Piotrkowie, Cegielnia w Sè- 
werynowie, Miejska Zawodo= 
wa Straż Pożarna w Toma= 
szowie Maz, Rzemieślnicza 
Spółdzielnia Pracy Rzemiosł 
Skórzanych w Żabrzu, za- 
kład chemicznej przeróbki 
Głównego Instytutu Górnic= 
twa w Zabrzu, „Centrofarm* 
w Radomiu, Oddział NBP w 
Zielonej Górze, Zakłady im. 
Komuny Paryskiej w War- 
szawie, Technikum Przemy= 
słu Mięsnego MHW w Kro- 
toszyniee MHD w Krośnie. 
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28 kwietnia — posiedzenie 
Sejmu Ustawodawczego RP 


Marszałek Sejmu  Ustawo= 
dawczego RP, Władysław Ko= 
walski wydał w dniu 24 bm. 
zarządzenie treści następują- 
cej: 


dniu 28 kwietnia 1952 r. o go- 
dzinie 10. - 


Powołanie Komitetu Obywatelskiego 
„Dni Oświaty, Książki i Prasy“ w Łodzi 


W dniu wczorajszym ukon- 
stytuował się Komitet Oby= 
watelski m. Łodzi dla ohcho= 
du „Dni Oświaty, Książki i 


Prasy“, które trwać będą od- 


3 do 18 maja. 

Skład Komitetu jest nastę- 
pujący: przewodniczący— Ma- 
rian Minor, przew. Prezydium 
Rady Narodowej m. Łodzi; 
Jan Ptasiński — I sekretarz 
Komitetu Łódzkiego PZPR; 
Henryk Winter, sekretarz Ko- 
mitetu Łódzkiego PZPR; Bro= 
nistaw Aleksandrowicz,  kie= 
rownik Wydz. Kult. = Ośw. 
ORZZ; Czesław Augustyniak, 
dyrektor Biblioteki Miejskiej 
im. Waryńskiego; Edmund 
Bugajski,  wiceprzewodniczą= 
cy Prez. Rady Narodowej m. 
Łodzi; Jakub Borkowski, 
przew. DRN Łódź - Północ; 
Józef Chałasiński, rektor U- 
niwersvtetu Łódzkiego; Leon 
Czarnobrocki, przew. Łódzk. 
Kom. Kult. Fizycznej; Chmie- 
lewski, nauczyciel Szkoły VI 
TPD; Kazimierz Dejmek, rèk- 
tor Państw. Wyższej Szkoły 
Aktorskiej; Adam Daniewicz, 
przew. Słow. Polskich Arty- 
stów Teatru i Filmu w Ło- 
dzi; Stanisława Deka,  przo* 
downica pracy ZPB im. Fe- 
liksa Dzierżyńskiego;  S'efan 
Faryna, korespondent rcbo= 
tniczy z Rudzkiej Farbiarni i 
Wykończalni; Marta Fijat- 
kowska, z=ca przew. Zarz. 
Głównego Zw. Zaw. Wtóknja« 
rzy; Aleksandra Forbertowa, 
kierownik Wydziału Kultury 
Prezydium Rady Nar; Kazi- 
mierz Fuks, dyrektor Mię= 
dzynarodowego Klubu Prasy I 
Książki w Łodzi; Regina Ger- 
lecka, członek Prezydium RN 
m. Łodzi; Czesław Graczyk, 
przew. Komisji Oświaty Ra- 
dy Narodowej: Jacek Grosz= 
kiewicz, red, naczelny „Głosu 
Robotniczego; Adam Dretz- 
ko, przew. Zarz. Klubu Kores- 
pondentów przy red,  „(złosu 
Robotniczego; Tadeusz Gry- 
giel, artysta = plastyk; Rro= 
nisława  Horańska, delegat 


Ze sportu 


4 DALSZE 
DRUŻYNY KOLARSKIE 
PRZYBYŁY DO WARSZAWY 


WARSZAWA (PAP) — 24 
bm. przybyły do Warszawy 
zagraniczne ekipy kolarzy — 


uczestników V Międzynarodo= 
wego  Kolarskiego Wyścigu 
Pokoju. 


Są to drużyny: bułgarska, 
NRD, Polonii Francuskiej i 
FSGT. 


O PUCHAR KOMITETU 
OBCHODU 1 MAJA 


W dniu wczorajszym odby= 
ły się w Łodzi dwa mecze 
piłkarskie o Puchar Komitetu 
Obchodu Święta 1 Maja, W 
pierwszym spotkaniu „Włók= 
niarz* przegrał zasłużenie z 
„Widzewem“ 0:8 (0:2). W dru- 
gim spotkaniu „Ogniwo“ od= 
niosło zwycięstwo nad „Bu- 
dowlanymi* 5:2 (3:0). 


ministra Szkół Wyższych i 
Nauki; Macie; Haimin, dyrek- 
tor Domu Książki w Łodzi; 
Maria Fiessenowa, kier 
Wszechnicy Radiowej w £o- 
dzi; Ignacy Jędrych, przodu- 
jący Xxo!lporter prasy ż ZPB 
im. Marchlewskiego; Tateusz 
Kaczmarek, kier. Wydziału 
Propagandy KŁ PZPR; Zy- 


Bmunt  Krzywański, przew. 
Zarz. Głównego Zw. Zaw. 


Włókniarzy; Julian Kubiak, 
przew. Zarz. Grodzkiego 
TPPR; Mieczysław Kofta, dy- 
rektor Rozgłośni Łódzkiej 
Polskiego Radia; Wojciech 
Knittel, red. naczelny „Dzien- 
nika Łódzkiego”;  Bugeniusz 
Kroniewicz, red. naczelny „Ex- 
pressu Ilustrowanego"; Broni- 
sław Kulesza, dyr. 'Okr. Zarz. 
Rozpowsz. Filmów; Kapruziak, 
dyr. PPK „Ruch“ w Łodzi, 
Henryk Lewandowski, przew. 
Zarz. Łódzkiego ZMP, Bole- 
sław Łukaszewicz, korespot- 
dent robotniczy z ZPW im. 
Niedzielskiego, Bolesław Naj- 
der, przew. DRN Łódź - Śród- 
mieście, Sabina Nowicka, 
przew. Zarz. Okr. Zw. Zaw. 
Prac. Sztuki i Kultury; Os- 
sowska, przodównica pracy z 
ŁZPO im. M. Fornalskiej; Sta- 
nisław Piętak, przew. Związku 
Literatów Polskich, Oddział 
w Łodzi; Kazimierz Popecki, 
przew. Komisji Kultury Rady 
Narodowej; Pasieka, przedst. 
Zw. Naucz. Polskiego; Józef 
Pilarski, aktor; Henryka Pio- 
trowska, przodownica pracy z 
ZPO im. Więckowskiego; Ta- 
deusz Rejniak, z-ca kier. Wy- 
działu Propagandy KŁ PZPR; 
Longin Szymański, przewodn. 
DAN Łódź-Południe; Marian 
Sumerowski, przew. ORZŻ; 
Seweryna Szmaglewska, lite- 
ratka; Hanna Szmuszkowicz, 
rektor Państw. Wyższej Szko- 
ły Pedag.; Stefan Stefański, 
przew. Stowarzyszenia Dzien- 
nikarzy Polskich, Oddział w 
Łodzi, Jan Sawicki, redaktor 
PAP; Tadeusz Szczepański, 
red. „Sztandaru Młodych“; 
Karol Stawski, przodujący 
kolporter ze Zjedn. Przemysłu 
File; Julian Tuwim, preżeś 
TWP w Łodzi; Mieczysław 
Woźniakowski, dyr. Szkoły 
TPD nr 3; Longin Wiszowaty, 
dyr. Państw. Przeds. Radiofo- 
nizacji Kraju; Genowefa Wój- 
cik, przodująca kolporterka 
Domu Książki; Edward Wró- 
blewski, sekretarz Prez. RN 
m. Łodzi, Felicja Zalewska, 
Zarz Główny Włókniarzy; 
Bernard Zagórski, przodujący 
kolporter z Zakł, „Igły Dzie- 
wiarskie"”, 
+. è 


Komitet Obywatelski po- 
wołał Biuro Wykonawcze o- 
raz sekcje, których zadaniem 
będzie opracowywanie szcze- 
gółowych planów pracy oraz 
koordynacja i kontrola prze- 
biegu akcji obchodu Dni O- 
światy, Książki i Prasy. 

Sekretariat Komitetu Oby- 
watelskiego mieści się w 
gmachu przy ul. Piotrkowskiej 
104, poprzeczna oficyna, I p., 
w Sekretariacie Wydziału O- 

„światy RN m. Łodzi. 


Posiedzenie Sejmu Ustawo- 
dawczego RP odbędzie się w 
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— GŁOS ROBOTNICZY +7 


560 zakładów pracy 
w Łodzi i województwie 
zameldowało o realizacji zobowiązań 


Z ponad 2.900 zakładów produkcyjnych z terenu 
Łodzi i województwa, których załogi podjęły zobowią= 
zania na cześć 60 rocznicy urodzin Prezydenta Bieruta 
i święta klasy robotniczej całego świata — 1 Maja do 
dnia 20 bm. — 560 zakładów zamełdowało już o całko- 
witym zrealizowaniu zobowiązań. 


Należą do nich między in- 
nymi: ZPDz im. Szenwalda, 
ZPP im. Zubrzyckiego, ZPDz 
im. Wojska Polskiego, ZPDz 
im. Findera, ZPDz im. Dura- 
cza, ZPDz im. Kasprzaka, ZPW 
im. Łukasińskiego, ZPW im. 
Reymonta, Południowo-Łódz= 
kie Zakłady Przemysłu Jed- 
wabniczego, Południowo-Łódz= 
kie Zakłady Przemysłu Pas- 
manteryjnego, Rudzka Far= 
biarnia i Wykończalnia — 
„Pierwsza“, Fabryka Przybo- 
tów Tkackich i Metalowych, 
ZPB im. Kunickiego, ZPB im. 
Okrzei, ZPB im. Armii Ludo- 
wej, ZPB im. Sawickiej, ZPB 
im. Liebknechta, ŁZPO im. 
Fornalskiej, ZPO „Wólczanka“, 
ZPO w Zgierzu, ZPO im. Więc- 
kowskiego, ZPO w Ozorkowie, 
Zakłady im. Wilhelma Piecka 
w Żychlinie, Zakłady M-3, Fa- 
bryka Maszyn Rolniczych 
„Kraj” w Kutnie, Zakłady itn. 
Komuny Paryskiej w Radom- 
sku, Zakłady A-11 i wiele in- 
nych. F 

Ogólna wartość wykonanych 
dotychczas zobowiązań wyno= 
si ponad 65 milionów złotych. 


W ślad za załogą ZPB IM. 
STALINA do zaciągania Wart 
Pokoju na cześć 1 Maja przy- 
stąpili pracownicy ZPB im. 
Dzierżyńskiego, ZPB im. Mat- 
chlewskiego, ZPB im. Okrzel 
i innych zakładów pracy. 


Sabina Maciejewska, prze= 
wodnicząca rady oddziałowej 
nowej tkalni ZPB im. Dzier- 
żyńskiego nie mogła wczoraj 
narzekać na brak zajęć. Bez 
przerwy wypisywała pod dyk= 
tando tkaczy, tkaczek i maj- 
strów meldunki, 
zaciąganiu Wart Pokoju na 
cześć święta 1 Maja, o tym, 
że teraz będą jeszcze ofiarniej 
i wytrwalej pracować, aby 
godnie uczcić wielki dla kla- 
sy robotniczej całego świata 
dzień 1 Maja, 

Zaciągający Warty Pokoju 
robotnicy podejmowali równo- 
cześnie nowe  żobowiązania 
produkcyjne. I tak zespół 
majstra Władysława Sobczyń- 


mówiące o. 


skiego zobowiązał się do dnia 
1 Maja podwyższyć wydajność 
swej pracy o 1 proc. zespół 
Bronisława Sykuły o 3 
proc, Bronisława Cieślakow= 
skiego — o 0,5 proc., Marcina 
Marcinkowskiego — o 2 proc. 
Tkaczka Aniela Solarek zwięk- 
szy wykonanie bazy o 2 pro- 
cent, a Domicela Ozimek o 
0,5 proc. 

Ogółem w dniu wczoraj- 
szym do pełnienia Wart Po- 
koju na cześć 1 Maja przy- 
stąpiło ponad 500 pracówni- 
ków ZPB im. Dzierżyńskiego. 


W ZPB IM, MARCHLEW- 
SKIEGO ponad 1.500 robotnie 
i 'robotników zaciągnęło w 
dniu wczorajszym Warty Po- 
koju na cześć zbliżającego się 
święta 1 Maja, podejmując 
jednocześnie nowe zobowiąza- 
nia produkcyjne. M. in. trój- 
ka tkacka w składzie: Łuczak, 
Cichecka i Graczyk, postano- 
wiła podnieść swą produkcję 
„o 2 proc. Przodownik pracy, 
tkacz Władysław Komorowski 
zwiększy wykonanie bazy o 2 
proc, a Ryszard Majer o 5 
proc. Pracownicy oddziału 
skubalni przejrzą dodatkowo 
20 tys. m tkanin. Liczne zo- 
bowiązania podjęły również 
załogi oddziałów przędżalni i 
wykończalni, 5 n 

e T. 

W pierwszym dniu podej- 
mowania Wart na cześć 1 
Maja, w ZPB IM. SZYMAŃ- 
SKIEGO Warty Pokoju zacią- 
gnęło około 100 osób, z czego 
26 prządek postanowiło przez 
trzy dni produkować o 1 kg 
przędzy więcej, 

+ 2 © 

Tow. Donder pisze, iż w 
żwiązku z zaciągnieciem Wart 
Pokoju załoga ZPB IM. KU- 
NICRIEGO postanowiła wy- 
produkować dodatkowo 3.340 
m tkanin, 7.420 kg przędzy 
oraz zaoszczędzić 192 roboczo- 
godziny. 
` Załoga ŁÓDZKIEGO PRZE- 
MYSŁOWEGO ŻJEDNOCZE- 
NIA BUDOWLANEGO, do 
dnia 17 bm, zrealizowała zo- 


W Warszawie odbył się uroczysty wiec, poświęcony siódmej 
rocznicy wyzwolenia więźniów z hitlerowskich obozów kön- 
centracyjnych. W wiecu wzięły udział liczne rzesze miesż- 
kańców Warszawy .oraz członkowie delegacji zagranicznych. 
Po wiecu odbyła stę uroczystość otwarcia Mauzoleum Walki 


i Męczeństwa w podziemiach 
AL. 


dawnej siedziby Gestapo przy 


Szucha. 


NA ZDJĘCIU: delegacje składają wieńce w Mauzoleum. 


i ydarze 


„Może się z niej wyłonić pożąda- 
ny bodziec ekspansji hańdlu mię- 


CAF = fót. Kondracki 


klęskę. 


mogą przynieść jej jeszcze 
Kierownictwo chadeków, 


bowiązania podjęte dla ucz= 
czenia 60 rocznicy Urodziń to= 
warzysza Bieruta i święta 1 
Maja w 1046 proc, zaoszczę- 
dzając i dając dodatkową pro= 
dukcję wartości przeszło 761 
tys. zł. A 
LI) 

Pracownice rozdzielni PPK 
„Ruch“ Śródmieście-Lewa w 
Łodzi, które dla uczczenia 
Święta Pierwszomajowego po= 
stanowiły rozprowadzić 1.100 
egzemplarzy broszur „Małej 
Biblioteczki Marksistowskiej”, 
zobowiązania swoje zrealizo- 
wały na 8 dni przed termi- 
nem I wezwały do współza= 
wodnictwa wszystkie rozdziel- 
nie z terenu całego kraju. 


Wody Dniepru 
popłynęły l 
na pola kołchozów 


MOSKWA (PAP). 
Pierwszy etap prac budow= 
lano-montażowych na tra-. 


sie kanału  południowo- 
ukraińskiego został żakoń- 
czony. Wody Dniepru skie- 
rowane zostały do 6-kilo= 
metrowego kanału magi- 
stralnego, skąd kanałami 
odprowadzającymi  popły= 
nęły na pola kołchozów ob= 
wodu zaporoskiego. 


72PB | „Boruta 


przodującym zakładem 


Zjednoczone Zakłady Prze= 
mysłu Barwników „Boruta' w 
Zgierzu zwycięsko zrealizowa- 
ły przypadające na nie zada- 
nia produkcyjne pierwszego 
kwartału br. W nagrodę za te 
wysokie osiągnięcia Centralny 
Zarząd Przemysłu Barwników 
i Półfabrykatów oraz Zarząd 
Główny Zw. Zaw. Pracówni= 
ków Przemysłu Chemicznego 
przyznały przodującej załodze 
„Boruty“ sztandar przechodni. 


Bezprawna decyzja 
rządu USA 

o rozwiązaniu Rady 

Sojuszniczej dla Japonii 


MOSKWA (PAP). 
TASS donosi z Tokio: 


W dniu 23 kwietnia na po- 
siedzeniu Rady  Sojuszniczej 
dła Japonii przedstawiciel ra- 
dziecki, generał Kislenko, za- 
pytał, czy odpowiadają praw- 
dzie doniesienia prasy 6 au- 
tomatyczńym rożwiązaniu Ra= 
dy z chwilą wejścia w życie 


Agencja 


tzw. traktatu pokojowego oraz 


że obecne posiedzenie Rady ma 
być ostatnim. Pełniący obo- 
wiązki przewodniczącego Bond 
potwierdził prawdziwość tych 
doniesień. 

Wówczas generał Kislenko 
złożył oświadczenie, w którym 
stwierdził m. in.: 

Rozwiązanie Rady Sojuszni- 
czej dla Japonii, utworzonej 
na mocy uchwały moskiew- 
skiej konferencji ministrów 
spraw zagranicznych ZSRR, 
USA i Wielkiej Brytanii, do 
której przyłączyły się Chiny, 
jest nowym bezprawnym ak- 
tem ze strony rządu Stanów 
Zjednoczonych. 

Pełniący obowiązki przewo- 
dniczącego Rady — Bond kil- 
kakrotnie próbował brutalnie 
przerwać przemówienie gene= 
rała Kislenko. 


W Niemieckiej Republice 
Demokratycznej byłem do- 
kładnie rok temu. W kwiet- 
niu 1952 roku bawiłem w 
Niemczech po raz drugi. 
Wszystkie zjawiska: spo- 
łeczne, gospodarcze, kultu 
ralne, wszelkie przejawy, 
życia, ukształtowanie się 
tych zjawisk, taki a nie in- 
ny rozwój pragnę rozpatry= 
wać z punktu widzenia wal- 
ki o zjednoczone, pokojowe 
Niemcy. 


Etap rozwoju walki najle- 
piej charakteryzują wyda- 
rzenia ostatnich 2 miesięcy. 
Takie wydarzeńia, jak nota 
radziecka z marca br, od 
powiedź mocarstw zachod= 
nich na tę notę oraz odpo= 
wiedź radziecka z kwietnia 
bieżącego roku. W tymże 
okresie ukażał się słynny 
wywiad towarzysza Stalina, 
jego odpowiedzi na pytania 
amerykańskich dziennika- 
rzy, w tym odpowiedź do- 
tycząca sprawy  zjednocze- 
nia Niemiec, która, według 
słów towarzysza Stalina, 
dojrzała do całkowitego roz- 
wiązania. Przypominam o 
tych wydarzeniach, pońie- 
waż naród niemiecki zagad- 
nieniami tymi żyje, one 
kształtują jego dążenia i 
i pragnienia, 


WALKA O NIEMCY 
ZJEDNOCZONE 1 DEMO- 
KRATYCZNE i 


Sprawa zjednoczenia Nie- 
mieć stanowi centralne za- 
gadnienie. Przeważająca 
część Niemców na Zachodzie 
coraz wyraźniej widzi, do 
czego prowadzi rozbicie ży- 
wego organizmu. Widzi to 
ńawet znaczna część prze- 
mysłowców i kupców, miesz- 
czaństwa i drobnomieszczań- 
stwa, pochwycona w po- 
trzask polityki zbrojeń Mae 
Cloya i Adenauera, Ograni- 
czającej normalne funkcjo- 
nowanie przemysłu, jeśli 
nie jest to przemysł nasta- 
wiony bezpośrednio na pro- 
dukcję wojenńą. O ile mie- 
szczaństwo późno  spostrze- 
gło, w jak śmiertelnym nie- 
bezpieczeństwie znajduje się 
naród niemiecki, o ile wy- 
stąpienia takich polityków, 
jak Wirth i Luther, działa- 
czy centrum i katolickich 
przywódców nastąpiły 
względnie niedawńo, to ma- 
ky robotnicze, górńicy, ħut- 
ńicy, marynarze, kolejarze, 
pracownicy przemysłu che- 
micznego pòd wpływem 
działalności Komunistycznej 
Partii Niemiec dawno już 
zrozumiały, kto wywołał 


W dalszym ciągu napływają 
meldunki o całkowitym zakoń- 
czeniu akcji siewnej prźez po- 
szczególne gromady, spółdziel- 
nie produkcyjne i PGR. Akcja 
siewna przebiega w niezwykle 
szybkim tempie. Ogółem 'na 
terenie województwa łódzkie- 
go obsiano zbożami 80 proc. 
zaplanowanej powierzchni zie- 
mi, ziemniaki natomiast zasa- 
dzono w 20 proc. 


6 POM ZAKOŃCZYŁO 
SIEWY 


POM w Żapołu, Piotrkowie, 
Daszynie, Bedlnie, Lipiczach i 
Dębowej Górze zakończyły 
siewy zbóż kłosowych w spół- 


jedną 


nia tygodnia 


tworzenia jednolitego, „demokratycz- 
nego, pokojowego państwa niemiec- 


dżynarodoweśo, cò może ża sóbą po- 
ciągnąć zmniejszenie napięcia mię- 
dzynarodowego". =— W tych słowach 
tygodnik brytyjski „Spectatór” o- 
kreśli? znaczenie Konferencji Gos- 
podarczej w Moskwie. 

Prasa imperialistyczna, celująca 
w  zapuszczaniu żelaznej kurtyny 
między prawdą a czytelnikami, tym 
razem ńie sprostała stawianym jej 
przez Waszyngton zadaniom. Po pro- 
stu nie była w stanie zataić przed 
czytelnikiem szczegółów konferencji. 
Zbyt wielkie są trudności gospodar- 
cze w krajach atlantyckich, by móc 
przemilczeć wydarzenie, które mo- 
że stać się punktem wyjścia dó przy- 
najmniej częściowego ich zlikwido- 
wania. Wydarzeniem tym była Kon- 
ferencja Moskiewska, która u- 
dowodniła, że podjęcie i rozwinięcie 
tradycyjnej wymiany handlowej na 
linii Wschód — Zachód jest w pełni 
możliwe i realne, że w sposób bar- 
dzo istotny może się ono przyczynić 
do pewnego złagodzenia tragicznych 
dla krajów zachodnich skutków dvs- 
kryminacji polityki rządu USA, siłą 
narzucanej krajom obozu atlantyc- 
kiego. : 


RAZEM Z FASZYSTAMI 


Trudności gospodarcze, ż jakimi 
borykają się kraje Europy zachod- 
niej, wywołują wzrost ńiezadowole- 
nia nawet wśród tych ludzi, którzy 
dotychczas stali na uboczu spraw 
politycznych, którzy waleli nie brać 
czynnego udziału w walce przeciw- 
Ko polityce wojny i nędzy. Ubrawia- 
nej przez ich rządy, a nawet wśród 
tych, którzy te rzady monierali To- 
też np. we Włoszech chądecja czuje, 
że grunt usuwa się jej pod nogami, 
że nadchodzące wybory samorzadowe 


wierne zasadzie, że żaden sojusz nie 
hańbi, skoro jest on zwrócony prze- 
ciwko lewicy, postanowiło zawrzeć 
koalicję z jawnie faszystowskimi u=- 
grupowaniami włoskimi, 


PETAIN UMARŁ — PRTAINOWCY 
ZOSTALI 


Partie rządzące Francji również 
wyraźnie zezują w kierunku faszys- 
tów. Pierwszym zezującym jest 
sam premier Pinay, którego bogata 
przeszłość kolaboracjonisty i przyja- 
ciela hitlerowskich okupantów sa- 
ma za siebie mówi. 


Czyż w tych warunkach dziwić się 


' można, że zwolniony został ostatnio 


z więzienia rojalista Maurras, wielbi- 
ciel Petaina, który w 1944 roku 
wzywał hitlerowskie władze okupa- 
cyjne do brania żakładników we 
Francji, który na łamach swego pis- 
ma „Action Francaise“ pisało Fran- 
cuzach, którzy nie godzili się z oku- 
pacja hitlerowską: „Wiemy gdzie 
można ich znaleźć. znamy ich gło- 
wy. Powińny one spaść! Najważniej- 
szym jest, by ich sadzić, skazywać 
| wykonywać wyrok“. 

Tenże Maurras po wypuszczeniu 
z więzienia ogłosił list otwarty do 
Prezydenta Francji, domagając się 
„zgilótynowania b. ministra Spra- 
wiedliwóści de Menthon*, za rzeko- 
my terror stosowany po wyzwole- 
niu Francji wobeć wszvstkich zdraj- 
ców narodu francuskiego. 


ANONIMY, ALE TYLKO Z NAZWY 
Waszyngton doszedł do wniosku, 


że najpewniejszym jego oparciem 
są faszyści wszelkiej maści T to jest 


jedna z wielu przyczyn dla kfórych ` 


Amerykanie nie chcą dopuścić do u- 


kiego. Utworzenie takiego państwa 
raż na zawsze przekreśliłoby plany 
przekształcenia Niemiec Zachód- 
nich w amerykańską kolonię, w à- 
merykański arsenał. Stąd też wy- 
pływa obawa  Waszyńgtonu przed 
propozycjami ZSRR w sprawie trak- 
tatu pokojowego z Niemcami. Stąd 
też i pośpiech z jakim Waszyngton 


, zabrał się do finalizowania t.zw. u- 


kładu ogólnego z Adeńauerem. 
Pod tą bowiem anońimową ñaz- 
wą kryje się układ,  legalizujący 
nieograniczoną w czasie okupację 
Niemiec Zachodnich przez amery- 
kańskich impertalistów, zmierzają- 
A do ostatecznego przekształcenia 
Niemiec Zachodnich w państwo na 
wzór obecnej Japonii — arsenał i 


„bazę wypadową. 


RADOSNE WIEŚCI 


W chwili, gdy złowrogie chmury 
faszyzmu zawisły nad krajami atlan- 
tyckimi, z Moskwy, stolicy kraju $0- 
cjalizmu. nadeszły wieści. które dla 
walczacych o pokój, © byt, o życie 
narodów sa otucha, są bodźcem. Do 
takich wieści należą radosne cvfry 


‘ò zwycieskim wykonaniu w ZSRR 


plann zą pierwszy kwartał 1952 ro- 
ku. Q 16 proc w porównaniu z od- 
nowiednim nkresem ub.r. wzrosła 
glnhalną nrodukcią. 

Czyż ta wvdawałohy sle na nozór su- 
cha cvfra nie ma głębokiej wymo- 
wy? Świadczy ona 6 tvm. że wciąż 
rośnie “ntepa kraju. którv jest wzo- 
rem dla naradńw O tvm. że pate- 
ga Żots>ku Radzieckiego z każdym 
miesismam, 7 każdvm rókiem roś- 
nie. 7 kaum miesiarem. z każdvm 
10hi-— =brutanzniaj chroni Inastrsćć 
proa gróżącym jaj niebezpieczeń- 
stwem. 


Po raz drugi w NRD U 


Po roku 


St. Wygodzki 


rozbicie, komu zależy na je- 
go utrzymaniu i do jakich 
celów zmierzają mocodawcy 
z Waszyngtonu i ich wierne 
sługi z Bonn. 


Przez Niemcy Zachodnie 
przetacza się obecnie olbrzy= 
mia fala akcji na rzecz zjed- 
nóczenia, przeciwko remilita= 
ryzacji, akcji zespalającej ro= 
botników - komunistów i so= 
cjałdemokratów stojących u 
boku komunistów wbrew 
kierownictwu dowodzonemu 
przez Schumachera. Nawet 
na najwyższych szczeblach 
partii socjaldemokratycznej 
widoczne są pęknięcia: ostat- 
nie wypowiedzi Carlo 
Schmidta, jednego z najbliż- 
szych ' współpracowników 
Schumachera, świadczą o tym 
że  niesposób przywódcom 
wykręcać się dłużej od odpo- 
wiedzialności, że muszą ont 
w jakiś sposób ustosunkować 
się do żądań. szeregowych 
członków partii, którzy nie 
są bierni, gdy w grę wchodzi 
wysoka stawka: życie ńaro- 
cu, bezpieczeństwo ojczyz= 
ny, los osobisty kazčego czło= 
wieka. 

Natchnienie:n do walki 0 
zjednoczenie kraju jest Nie- 
miecka Republika Deraokra= 
tyczna, która usuwa w szyb- 
xım tempie zuiszuzenia wo- 
enne, Powstają olbr:ymie 
przemysły, całe osiedla miesz- 
kalne, szkoły, szpitale, tea= 
try, domy  wypoczyńkowe, 
huty, kopalnie. W tym cza- 
sie w Niemczech Zachodnich 
wzrasta w szybkim tempie 
bezrobocie. Przemysł pokojo= 
wy, ż braku zamówień, prze- 
stał produkować, wzrastają 
szeregi ludzi pozbawionych 
chleba, dachu nad głową, roś- 
nie nędza mas, nie tylko ro- 
botniczych, lecz również 
wśród intelektualistów, lè= 
karzy, ińżynierów. 


STRAGANY PRZECIW 
FABRYKOM 


Widziałem granicę stref w 
samym Berlinie. Na Potsda= 
mer Platz, w sercu Berlina 
biegnie granica, oznaczona 
jedynie szyldem, ale granica 
ta jest jaskrawa, przerażają= 
ca. Po jednej stronie, w de- 
mokratycznym Berlinie, Re- 
publika demonstruje swą ży= 
wotność olbrzymimi, nowo- 
wzniesionymi gmachami, skle- 
pami, domami mieszkalnymi. 
Po drugiej stronie — par= 
terówa ulica, bez nowych bu= 
dowli, bez domów, ale za to 
pełna straganów, w których 
przechodzień może kupić po- 
marsńcze i banańy. 


dzielńiach produkcyjnych na 
terenie powiatów: sieradzkie- 
go, piotrkowskiego, łęczyckie- 
go, kutnowskiego i skiernie= 
wickiego. Olbrzymia więc 
większość spółdzielni produk- 
cyjnych woj. łódzkiego zasiała 
już zboża kłosowe. 


GMINA TOPOLA PIERWSZA 
W POWIECIE 


Gmina Topola zakończyła 
siewy zbóż kłosowych jako 
pierwsza w pow. łęczyckim. 
Obecnie chłopi sadzą ziemnia= 
ki i sieją buraki cukrowe. Ja- 
kò pierwsi w tej gminie akcję 
siewną zakończyli: Stanisław 
Budziak, Stanisław Rosołek i 


„Józef Gładek z gromady Dąbie 


oraz Stanisław Wyderko z To= 
poli Szlacheckiej. Szybkie 
przeprowadzenie siewów w 
gminie Topola zawdzięczać na- 
leży ofiarńej pracy sekretarza 
KG PZPR, tow. Jana Mafusia- 
ka, oraz przewodniczącego Pre- 


- któremu 


Ale to nie tylko dwie me- 
tody pokazywania swego o- 
blicza, oblicza Niemiec, z 
których przepędzono kapita- 
listów i przestępców wojen- 
nych {i oblicza Niemiec, w 
których u władzy zostały 
wszystkię złe moce tego 
świata. Te stragany z poma- 
rańczami i bananami wysta- 
wionymi na widok publicz- 
ny, to tylko odmiana daw= 
niejszych Świecidełek, któ- 
rymi zdobywcy nowych lą- 
dów chcieli kiedyś Oszołomić 
naiwnych tubylców. Impe- 
rialiści sądzą, że tymi sposo- 
bami zdołają oślepić i otu- 
manić ęaród, który zgodnie 
z układami w Jałcie i Pocz- 
damie miał zrobić porządek 
u siebie w domu: przegnać 
tych, co od stu lat z górą siali 
w Europie zamęt, wywoły- 
wali krwawe wojny i pchali 
własny naród ku zagładzie. 


Nie należy się dziwić, že 


mocodawcy z Waszyngtonu i 
ich marionetki z Bońn trak- 
tują swój naród jak dziku= 


sów. Upadlanie mas pracu= 
jących, czynienie z nich bez- 


wolnego narzędzia, otumania= 


nie i ogłupianie — to stare, 
wypróbowane metody, ale 
zawodne, jakże zawodne o= 
becnie, gdy liczne narody w 
Europie i Azji dowiodły, do 
jakich porywów wolnościo= 
wych i twórczych  wie= 
dzie teoria i praktyka 
marksizmu - leninizmu, ja- 
kie perspektywy przed na- 
rodami otwiera epoka Sta* 
lina. Przeciwko wspaniałym 
osiedlom wyruszyły w bój 
pomarańcze i banańy, prze= 
ciwkó nowym  fabrykom 1 
hutom stragany, przeciwko 
woli mas krętactwo i bandy= 
tyzm garstki politykierów, 
przeciwko życiu narodu prag= 
nienie mordowania. 


Jaką drogę w tej walce 
wybierze naród niemiecki, 
zwycięska Armia 
Radziecka stworzyła jedyną 
szansę w dziejach? Odpo* 
wiedź jest łatwa i większość 
narodu niemieckiego odpo- 
wiedź już dała. Odwetowcy 
nawołujący do wojny, dò re- 
wizji naszych granic — to 
nie tylko nasi wrogowie, to 
również najwięksi wrogo- 
wie narodu niemieckiego. © 

W tym ciężkim boju, ja- 
ki obecnie toczy, naród nie- 
miecki wie, że w nas, w na= 
rodzie wolnym i suweren= 
nym, ma swegó  Sprzymie- 
rzeńca. Ta Świadomość po- 
maga masom niemieckim w 
ich walce i na tę pomoc lud 
pracujący Niemiec w pełni 


zasłużył, 


Szybkie tempo przebiegu siewów i 
w województwie łódzkim 


zydium GRN, Czesława Pā- 
cholczyka. 


CHŁOPI GMINY BĘDKÓW. 
WYKONALI SWE 
ZOBOWIĄZANIA 

Chłopi gminy Będków, w 
pow. brzezińskim, pisże kores- 
pondent Jerzy Balcerek, z ža- 
pałem przystąpili do akcji 
siewnej, kończąc ją jako jedni 
z pierwszych w powiecie. 
Wszystkie zboża zostały zasia- 
ne przy pomocy siewników, 
gdyż chłopi gminy Będków 
zrozumieli, że siew rzędowy 
przynosi wyższe zbiory. Jako 
pierwsze w gminie zakóńczyły 
akcję siewną gromady: Bed- 
ków, Magdalanka, Wykno i Za- 
charz. 


Do szybkiego zakończenia 
akcji siewnej w gminie Będ- 
ków przyczyniła się realizacja 
zobowiążań, podjętych przez 
wszystkie gromady dla uczcze- 
nia 60 rocznicy urodzin tow, 
Bieruta i święta 1 Maja. 


Termin kontraktowania 
niektórych upraw roślinnych 
przedłużony do 15 maja 


WARSZAWA (PAP). Mini= 
sterstwo Rolnictwa wydało 
ostatnio zarządzenie, przedłu- 
żejące termin kontraktowania 
niektórych wiosennych upraw 
roślinnych. Zgodnie z tym za- 
rządzeńiem, do 5 maja br. 
chłopi mogą zawierać kon- 
trakty na uprawy: buraków 
cukrowych, cykorii, ziół, fa- 
soli, kukurydzy, maku, gor- 
czycy, warzyw na przetwór= 
stwo oraz lnu I konopi zarów= 
no na słomę jak I na włókno. 
Natomiast. umowy na takie 
uprawy jak rzepak i rzepik 
jary, racznik, słonecznik i in- 
ne oleiste oraz ziemniaki, z 
wyjątkiem ziemniaków wcze- 
snych, rolnicy podpisywać mo- 
ga do 15 maja br. 

Jednocześnie prezydia wo- 
jewódżkich rad narodowych 


Delegacja 
Tow, Przyjaźni 
Francusko-Polskiej 


w Warszawie 


WARSZAWA (PAP). = W 
zwiąrku ze zbliżającym się 
Miesiącem Przyjaźni Francu- 
sko-Polskiej, przybyła do 
Warszawy na zaproszenie Ko- 
mitetu Współpracy Kultural- 
nej ż Zagranicą 6-0sobowa de- 
legacja Towarzystwa Przyjaź- 
ni Frańncusko-Polskiat 


upoważnione zostały do usta= 
lenia, w ramach podanego 
terminarza, dla swoich woje- 
wództw szczegółowych termi- 
nów, w zależności od miej- 
scówych warunków. 


M PRAGA. — Rozpoczął 
się tu proces 8-osobowej gru- 
py kierowniczej szpiegów 1 
dywersantów, którzy przygo- 
towywali spisek przeciwko 
Republice Czechosłowackiej. 


M NOWY JORK. — 136 
wybitnych duchownych ame- 
rykańskich wystosowało nie- 
dawno do Trumana list ot- 
warty, w którym poddają 0- 
strej krytyce politykę wew- 
nętrzńą i zagraniczną kół rzą- 
dzących USA. 


MD BERLIN. Acheson 
przesłał Adenauerowi prywat- 
ny list, ze „ścisłym  polece= 
niem“ przyspieszenia za 
wszelką cenę przvsotowań do 
podpisania „układu ogólnego” 
już w pierwszej połowie ma= 
ja br. 

EH PRAGA. — W Pradze 
przemianowano jedną z ulic 
na ulicę Beloiannisa, bohater- 
skiego przywódcy narodu 
greckiego, zamordowanego 
„przez monarcho = faszystów. „ 


25 kwietnia 1952 r. (Nr 99) 


Prezydent RP, tow. Bolesław Bierut, w otoczeniu członków rządu — nad planami nowej 
F Warszawy w roku 1952 


ŻYCIE P 


——. 
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(Foto „Świat'” — W. Sławny) 


O wysoką jakość produkcji 
trzeba walczyć metodą uświadamiania 


W ubiegłym półroczu ZPDz 
imi. Wojska Polskiego zteali- 
zowały plan tylko w paździer- 
niku. Na początku bieżącego 
roku  organiżacja partyjna 
wspólnie z dyrekcją zmobili- 
zowała skutecznie załogę do 
wydajniejszej pracy. Przepro- 
" wadżono szeroką pracę uświa- 
damiającą. rupy partyjne 
wyjaśniały robotnikom zna- 
czenie pełnego wykonania pla- 
nu produkcyjnego. Rozwinę- 
ła się szeroko wielowarsztato- 
wość, wprowadzono taśmowy 
system pracy. Bezpattyjne ros 
botnice: Rakowska, Kaszuba 1 
Ógińska zgłosiły wniosek roz- 
poczęcia pracy systemem trój- 
kowym, dzięki czemu wydaj= 
ność wżźrosła o 15 procent. Re= 
zultatem tej mobilizacji było 
wykonańie planu w I kwatta- 
le bieżącego roku w 107 proc. 

Walka o wzrost wydajności 
nie żostała jednak zupełnie po- 
wiążańa z walką o wysoką ja- 
kość produkcji. Zakłady już od 
szeregu miesięcy nie osiągają 
zaplanowanej jakości. W marcu 
fb. zamiast 80 proc. prińy wy- 
produkowano zaledwie 65 
roc. Zagadnienie jakości by- 
6 dla kierownictwa organi- 
zacji partyjnej sprawą mało 
ważną. Sekretarz orgahiża- 
cji podstawowej, tów. Tolak, 
sam stwierdza: „Nie  Biliśmy 
ñe o jakość, bo nikt nam o 
tym nie przypomniał, ani Cen- 
tralńy Zarząd, ani KD". Jas- 
ne, Że skóro sekretarz otga- 
nizacji partyjnej sam nie 
zdaje sobie sprawy z wielkiej 
wagi wykonania planu pod 
względem jakości. cała orga- 
nizżacja partyjna nie zajmowa- 
ła się tym zagadnieniem i o- 
czywiście, nie oddziaływała w 
tym kierunku na załogę. 

O jakości nie mówiło się na 
zebraniach partyjnych, na 
żadnej naradzie nie postawio- 
ño przed organizatorami grup 
zadania walki o lepszą jakość 
produkcji. Kierownictwo or- 
ganizacji nie dawało członkóm 
partii poleceń, aby sami pro- 
dukowali lepszy towar i wpły= 
"wali na bezpartyjnych. Nie 
dziwnego, że ani organizato- 
rzy grup, ani majstrówie par- 
tyjnicy nie wiedzą nawet, jak 
ieh żespoły realizują plany 
jakościowe. 


W zakładzie pokutuje mnie= 
manie, że o jakość produkcji 
powinny się martwić brakar= 
ki, a majstrówie i robotńi= 
cy troszczą się tyłko 0 tô, Že- 
by wyprodukować jak naj= 
więcej. Tow. Błachowicz np. 
ma opinię dobrego majstra, 
podóbnie i majstrowa szwal- 
ni, Pawelak. Oboje wykonu= 
ją plany wysoko ponad 100 
proc. Ale jakość produkcji ich 
zespołów pozostawia bardzo 
wiele do życzenia. 


W cewiarni i krojowni pra= 
cuje szereg osób znanych ze 
swego niedbalstwa. Majstro= 
wa tow. Różańska i grupowa 
tow. Ścibura nie kłopoczą się 
wcale o jakość produkcji. Po= 
wiadają one, że w krojowni 
wszyscy dobrze pracują, a 
braki powstają nie z winy 
krojczyń. Tow. Różańska obu= 
rza się nawet na zbyt ostrą 
kwalifikację: „Przecież braki 
można fporonis ‘`— powiada — 
ludżie chętnie kupią". 


Zarówno Różańska jak 1 
Ścibura nie zdają sobie spra 
Wy, jakie szkódy przynosi i 
im 1 zakładowi brak troski ò 
jakość. Nie wytłumaczyła im 
tego organiżacja partyjna, nie 
wskażała, że jako  cżłonkinie 
partii powinny nie tylko sa- 
me przodówać w walce z bra= 
koróbstwem, ale w tym duchu 
wychowywać bezpartyjnych. I 
jeszcze jedna nasuwa się uwa- 
ga: Zarówno w cewiarńi, jak 
i w krojowni pracują robot= 
nice, które dają wysoko war= 
tościową produkcję. W ce- 
wiarni — Kaszyńska, Przy= 
bylska, w krojowni = Krzy- 
wańska i inne znane są ze 
swej dbałóści © dobry jako- 
ściowo towar. Dlaczego do- 
świadczeń tych dobrych ro- 
botnie nie upówszechniono do= 
tychczas w zakładzie? Dlacze= 
gó gtupy partyjne oraż maj 
strowie nie otrzymali zada= 
nia przekazania metód dö- 
brych cewiarek i krojczyń 
tym, które produkują braki? 

Egzekutywa organizacji par- 
tyjnej nigdy jeszcze nie za= 
żądała od dyrekcji analizy wy= 
konania planu pod względem 
jakości, nie opracowała wspól- 
nie z nią metod walki ż bra= 


koróbstwem. A tymczasem w 
magażynie od ubiegłego Tro- 
ku leży 10 tys. sztuk bieliźny, 
nie nadającej się dö sprfzeda= 
zy. W marcu br. wyproduko= 
wano braków ha sumę 
11.404 zł, I'6 tym nie mówi 
się ani na zebraniach partyj= 
"nych, ani ña naradach wy- 


twórczych. 
— Obecnie podjęliśmy wal- 
kę o jakość — powiada tow, 


Czekańska, zastępca 
tora do spraw produkcji — 
sporządzamy  protokóły i na- 
kładamy kary pieniężńe. 


Tego rodzaju „walka“ © 
jakość toczy się już od 2 
miesięcy. Wyników jej oczy= 


wiście nie widać. No, bo jakież 
tu mogą być wyniki, sko- 
to orężem w tej walce są 
tylko protokóły i kary? Wy- 
ników tych nie będzie dopó* 
ty, dopóki sprawa jakości nie 
stanie się przedmiotem ma-= 
sówej pracy politycznej, prze- 
prowadzanej przez organiza* 
cję partyjną. 

W planie pracy egzekutywy 
podstawowej organizacji Za= 
kładów im. Wojska Polskiegó 
znajduje się w bieżącym 
kwartale sprawa jakości pro= 
dukeji. Wydaje się jednak, że 
nie wolno się ograniczyć je= 
dynie do oceny stanu walki o 
jakość, jakiej dokona egzeku= 
tywa, a tym bardziej nie wol= 


no czekać z rozpoczęciem wals 


ki aż do jej posiedzenia, Wal= 
ka o wysoką jakość produkcji 
jest sprawą o pierwszorzęd= 
nym znaczeniu państwowym i 
musi stanowić przedmiot sta= 
łej uwagi organizacji partyj= 


nej. ` Doskonalenie produkcji: 


wymaga długotrwałej i umie= 
jętnej, politycznej pracy wy* 
cehowawcżej wszystkich człon= 
ków partii wśród załogi. Je= 
śli w wyniku cierpłiwej pra+ 
cy uświadamiającej uda się 
organizacji pattyjnej wywołać 
niechęć dó brakorobów oraz 
ambicję wytwarzania towaru 
najwyższej jakości, ZPDz im. 
Wojska Polskiego będą mogły 
do swych dotychczasowych 
sukcesów dodać nowe w po- 
staci wykonania i przekrocze- 
nia planu w zakresie jakości. 


E. SKOWERSKA 


Przed 1 Maja w ZPO „Wólczanka” 


Dyrektor ZPO „Wólczanka” 
Leokadia Romanowska prze- 
rzuca szybko arkusze zapeł- 
niońe cyframi. W pewnej 
chwili oczy jej spotykają się 
z oczami majstra salowego — 
Reginy Nykiel, która stoi tuż 
Obok. 


% 


Krystyna Wdowiak, przodują- 
ca szwaczka ZPO „Wólczan- 
ka". 


— Gratuluje wam, towa- 
rzyszko Nykiel, cieszcie 
się, zobowiązania długofalowe 
podjęte przez naszą załogę 
dla uczczenia 60 rocznicy uro- 
dżin tow. Bieruta i święta 1 
Maja do dnia 15 kwietnia wy- 
konaliśmy w 101 proc. na su- 
mę 770 tys. zł Do końca 
czerwca wysoko je przekro- 
czymy. Zespół wasz — ciągnie 
dalej dyrektor Romanowska— 
przoduje, Do dnia 18 kwietnia 
br. wykonaliście podjęte zo- 
bowiązania w 102 proc, 
Zobowiazania. które szwacz- 
ki podejmowały na początku 
marca były śmiałe". Ale 
wszystkie wzięły sobie za 
punkt honoru, że wykonane 
być muszą. Każda starała się 
dać z siebie jak najwięcej. 


aby w ten sposób zadoku= 
mentować swoją górącą mi- 
łość dla ukochanego Prezy= 
denta, dla wielkiego święta 
1-Majowego, dla sprawy po- 
koju. Salowa Nykiel wie 
dobrze, że w tej ponadpła= 
nowej produkcji są ludzkie 
uczucia, szczere, oddane, że 
robotnice swoją miłość dła 
ojczyzny, swą radość z nad- 
chodzącego święta, wypowia= 
dają w taki właśnie sposób. 
Nykiel pamięta wiele 1-ma- 
jowych rocznie, które przeży= 
wała w swoim życiu. Szcze- 
gólnie utkwiły jej w pamięci 
te ostatnie sprzed 1939 roku, 
kiedy to przeciw  manifestu= 
jącym robotnikom występo= 
wali granatówi policjanci. W 
ruch szły gumowe pałki i kôl- 
by karabinów. Robotnicy wła= 
sną krwią opłacali każdą 
rocznicę swego święta. Nykie= 
lowa dobrze pamięta te la= 
ta, dlatego dumna jest 1 
szczęśliwa, że dziś w Polsce 


Ludowej może swą wzmo= 
żońą pracą uczcić dzień 
święta pracy i pokoju. 

* * . 


Stefa Kordalewska, Kry= 
sia Wdowiak, Hania Teodor- 
czyk siedzą przy maszynach, 
jedna blisko drugiej. Wszyst- 
kie trzy tworzą jeden zgra- 
ny zespół. Święto 1 Ma- 
ja jest dla nich dniem wiel- 
kiej radości, wesela. Ich mło- 
dość . nie zna  koszmarnych 
dni nędzy i walki o pracę. Z 
wdzięczności za swą radosną 
młodość przodują w wykony- 
waniu zobowiązań. Na po- 
czątku marca, kiedy podej- 
mowały zobowiązania, że bę- 
dą do końca czerwca szyć 
codziennie po 10 koszul wię- 
cej. wykonywały bazę w 
144 próc. Dziś szyją nie po 10 
ale po 30 sztuk więcej. Zobo- 
wiązania swoje już dawno 
przekroczyły, ich baza pro- 
dukcyjna wynosi ponad 180 
proc. Stefa Kordalewska na 
chwilę zatrzymuje maszynę, 
turkot na moment ustaje, nie 
może wytrzymać, żeby nie 


powiedzieć: „Staram - się, 
zwiększam produkcję, aby 
naprawdę było nam lepiej". 
Uśmiech Krysi i Hani po- 
twierdza jej słowa. Już dziś 
widzą siebie, jak będą kro- 
czyły w pierwszych szere- 
gach tych, którzy pierwsi 
zrealizowali Czyn 1-Majowy, 
zrodzony z głębokiego patrio- 
tyzmu. 


H. WRZESIŃSKA 


inspek= - 


GŁOS ROBUTNICZY - 


Gospodarujmy oszczędnie 
powierzchnią produkcyjną 


Hala produkcyjna. Przy każ- 
dej maszynie stos detali, W 
jednym kącie — duża, odgro- 
dzoną przestrzeń, przeznaczo- 
na na' narzędziównię, w dru- 
gim — podóbńa — na biuro 
oddziałowe. Pod ścianami i 
jw innych miejscach twalone 
bez ładu i składu maszyny, 
przeznaczone do remontu lub 
na złom, piętrzące się sterty 
surowców, materiałów, a na- 
wet gotowych wyrobów. 
Wśród tego wszystkiego bie- 
gają zaaferowani ludzie, poty- 
kają się, ciągle czegoś poszu- 
kują, usiłując podołać w tych 
waruńkach swoim obowiąz- 
kom produkcyjnym. 

Czy nie znajdziecie u siebie 
w zakładzie pracy czegoś, co 
częściowo choćby przypomina 
wyżej przedstawiony obraz. 
Jeżeli tak, to znaczy, że mar- 
nńotrawicie jedną z najbar- 
dziej cennych części majątku 
przedsiębiorstwa — powierz- 
chnię produkcyjną. ' 


Każde wolne miejsce 
dla maszyn i urządzeń 
produkcyjnych 


Wznoszońe bowiem wielkim 
kosztem budynki produkcyjne, 
użbrojońie w odpowiednie 
urządzenia i instalacje, prze- 
znaczone są na to (i przysto- 
sowane specjalnie do tego), by 
znajdowały się w nich tylko 
i wyłącznie czynne maszyny 
oraz przedmioty niezbędne 
dla utrzymania normalnego, 
nieżakłóconego toku produk- 
cji. Miejsce nieczynnych ma- 
Sżyn, surowców, materiałów 
itp. jest w magazynach i bu- 
dyńkach pomocniczych, któ- 
rych budowa nie wymaga tak 
wielkich nakładów, jest krót- 
sza i o wiele łatwiejsza. Tyl- 
ko wówczas można osiągnąć 
właściwy stopień wykorzysta= 
nia kosżtownej powierzchni 
produkcyjnej, podnieść pro= 
dukcję do poziomu odpowia= 
dającego taktycznemu poten= 
cjałowi prądukcyjnemu przed= 
siębiorstwa. 

W przeciwnym wypadku 
gospodarka nasza ponosi po= 
ważne i niczym nieuzasadnio= 
ne straty. Gdybyśmy bowiem 
tolerowali wypadki marnotra= 
wienia powierzchni produk= 
cyjnej, to musielibyśmy, dla 
użyskania planowanego żwięk= 
szenia produkcji, wydatkować 
na inwestycje znacznie więcej 
ñi to jest konieczne, ńiż to 
jest gospodarczo uzasadńione, 

Tymczasem wypadki roz= 
rzutnego gospodarowania po= 
wierzchnią produkcyjną spo- 
tykamy jeszcze dość często. 
Jest przecież sprawą pô- 
wszechnie znaną, iż większość 
zakładów przemysłu włókien- 
niczego na terenie Łodzi i wo- 
jewództwa, mieszczących się 
w starych, budowanych przez 
kapitalistów budynkach, od- 
czuwa bardzo poważnie u- 
trudniający prawidłowy prze- 
bieg procesów  technologicz- 
nych, brak wystarczającej pò- 
wierzchni produkcyjnej. Na- 
tomiast w ZPW im. Gwardii 


Ludowej wielka i ńowocżes- 
na hala, w której mogłyby 
znaleźć pomieszczenie dżie- 


siątki maszyn, służy jako ma- 
gazyn złomu, zużytych czę- 


ści itp. 
Skończyć 
ż marnotrawstwem 
przestrzeni 


Niewłaściwe wykorzystanie 
powierzchni produkcyjnej wy- 
wołuje liczne trudności w- sa- 


mym zakładzie pracy. Wy- 
mownym tego przykładem 
była sytuacja istniejąca w 


ubiegłych latach w Zakładach 
Budowy Urządzeń Przemysło- 
wych w Warszawie. Zajęcie 
znaczńych przestrzeni w ha- 
lach produkcyjnych zdekom- 
pletowanymi maszynami, ster- 
tami' złomu, materiałami itp. 
wpłynęło na ograniczenie ich 


zdolności 
do 30 proc. 


Kiedy jednak w drugiej po- 
łówie ubiegłego roku doce- 
ńiono wagę właściwego wy= 
korzystania powierzchni pro+ 
dukcyjnej i wzięto się do 
uporządkowania gospodarki 
na tym odcinku, wyniki nie 
dały długo na siebie czekać. 
Bez żadnych dodatkowych nā- 
kładów przywrócono około 3 
tys. m kw. powierzchni dla 
produkcji. Pozwoliło to uru= 
chomić nowy dział produkcji 
żurawi i podajników węgla, 
usprawnić organizację pracy 
w całym zakładzie, wykony- 
wać od początku bieżącego 
roku z wysokimi nadwyżka- 
mi miesięczne plany. 


Walka o wykorzystanie pó- 
wierzchni produkcyjnej nie 
kończy się bynajmniej z 
chwilą likwidacji rażąco złej 
gospodarki w tej dziedzinie, 
a stanowi właściwie dopiero 
jej początek. Istotą jej jest 
troska o to, by każdy metr 
powierzchni produkcyjnej 
wykorzystany był jak najra- 


produkcyjnej o 25 


cjonalniej, by przypadała na 
niego jak największa ilość 
produkcji. 

Co przez to zyskujemy? Ra- 
cjonalne wykorzystanie po= 
wierzchni przemysłowej daje 


nam przede wszystkim ol- 
brzymią oszczędność zasobów 
finansowych i materiałowych 
oraz nakładów pracy w dzia- 
łalności inwestycyjnej. Kosz= 
tcwny budynek przemysłowy, 
choć jest niezbędny do pro+ 
wadzenia produkcji, jest tą 
częścią majątku trwałego 
przedsiębiorstwa, która nie 
daje bezpośrednio produkcji. 
Dają ją maszyny i urządze- 
nia. I im większy będzie ich 
udział w ogólnej masie środ- 
ków trwałych, tym większe są 
efekty produkcyjńe przy 
mniejszych ogólnych nakła= 
dach. 


Uczmy się 
na doświadczeniach 
radzieckich 


Jak wielkie i cenne są tu 
rezerwy, świadczy przykład 
gospodarki radzieckiej, w któ- 
rej stopień wykorzystania 
majątku produkcyjnego jest 
przecież, w porównaniu z ña- 
szym, o wiele wyższy. I tak 
np. fabryka „Dynamo” w 
Moskwie bez żadnych inwes- 
tycji, tylko drogą pewnych 
innowacji organizacyjno-tech- 
nicznych w przeciągu dwóch 
lat 1947—1949 podniosła dwu- 
krotnie ilość produkcji przy- 
padającej na 1 m kw. po- 
wietzchni produkcyjnej. Ob- 
licżono wtedy i wyciągnięto 
praktyczne wnioski z faktu, 
że moskiewski przemysł bu- 
dowy maszyn przez zmniej- 
szenie normy powierzchni 
przypadającej na jednostkę 
sprzętu o 2 m kw. uzyskać 
móże dodatkową produkcję 
równą produkcji 15 nowych 
wielkich zakładów. 

Jest więc o co się bić. Warto 
i należy dołożyć wszystkich 
starań, by* drogą oszczędne- 
go gospodarowania użytkową 
przestrzenią produkcyjną Wy- 
walczyć dla kraju „nowe za= 
kłady”, tysiące dodatkowych 
ton produkcji, miliony złotych 
oszczędności. 

Pierwszym warunkiem jest 
usunięcie z hal produkcyj- 
nych wszystkiego, co nie jest 
niezbędne dla produkcji, Do- 
piero wtedy można się zasta- 
nowić, jak lepiej i racjonal- 
niej rożmieścić urządzenia 
produkcyjne, by zyskać do- 
datkową przestrzeń na zain- 
stalowanie nowych maszyn, 
jak lepiej zagospodarować 
powierzchnię produkcyjną. 

Wiele wolnego miejsća mo- 
że dać np. zwężenie zbyt sze- 
rokich przejść i przejazdów, 
(oczywiście pod warunkiem, 


że nie wpłynie to na bezpie= 
czeństwo pracy), zastosowanie 
transportu wiszącego, zmniej- 
szenie pówierzchńni zajmowa- 
nej przez magazyny podręcz-. 
ne, narzędziownie oraz biura 
oddziałowe, które niekiedy 
móżna umieścić na dobudo- 
wanych specjalnie w halach 
kondygnacjach, co uwalnia 
całą zajmowaną przeż nie po- 
wierzchnię na dole. 


Środki walki 


o oszczędność 
powierzchni 


Dużo oszczędności powierz= 
chni produkcyjnej daje po- 
tokowy system pracy. Może- 
my to obserwować na terenie 
Łodzi szczególnie w wielu za- 
kładach przemysłu dziewiar- 
skiego i odzieżowego.  Zasto= 
sowanie tego systemu wpływa 


na skrócenie drogi poszcze- 
gólnych części, usuwa mię= 
dzyoperacyjne przetrzymy- 


wanie i zbędne nagromadze= 
nie półfabrykatów. 

Środki walki o oszczędność 
powierzchni produkcyjnej mo- 
gą być bardzo różnorodne i 
każdy żakład przy aktywnej 
pomocy swych racjonalizato= 
rów powinien wybrać te, któ- 
re będą najwłaściwsżze w jego 
warunkach. 

Nie może być jednak takie= 
go zakładu, w którym by ta 
sprawa nie stanęła w ogóle 
jako jedno ż czołowych zadań, 
jako zadanie bojowe i pilne. 
Wymagają tego rosnące po- 
trzeby naszego kraju, wyma- 
ga gospodarskie poczucie kla- 
sy robotniczej, które nie pó- 
zwala na to, by cokolwiek w 


naszej gospodarce marnowa- 
ło się. 


Z. B. 


Jak cię kopnę, jak cię palnę... 


Uroczyście przystrojone lot- 
nisko. Na lotnisku elegancko 
ubrani panowie z kwiatami w 
ręku: za chwilę witać będą 
J. Królewską Mość Juliannę 
hołenderską. I nagle — wśród 
uroczystej ciszy — rozmowa: 


— Odknaj pan ode mnie! 
Co się czepiasz jak rzep psie- 
go ogona? 

— Ja ci odknam, ty wsza- 
wy frajerze, zapluskwiony zło- 
dzieju. Zębów nie pozbierasz, 
jak cię kopnę.. 

— No, no, no, wolnego... 

— Teraz skomlisz: wolnego? 
A ja ci tymczasem zaraz od- 
palę sztosa w papugę, ty za- 
wrzodzona ofermo, wieńcem 
pogrzebowym w gałkę oczną 
drapana... 

Tutaj rozmowa żamienia się 
w nieartykułowany bełkot, z 
którego od czasu do czasu wy- 
rwie się jakieś słówko, ucho- 
dzące powszechnie za „nie do 
druku, po czym słychać 
dźwięki, przypominające dar- 
cie klap od marynarek, odgło- 
sy uderzeń itp. 


Mimo iż rzecz się dzieje w 
tak uroczystej chwili =— nie 
interweniuje ani policja, ani 
agenci F.B.l. Przeciwnie, oby- 
watele ci przyjaźnie i z życz- 
liwym zainteresowaniem ob- 
serwują, jaki też koniec wre- 
szcie przybierze  ordynarna 
kłótnia dwóch chuliganów. 1 
trudno się dziwić tej sympa- 
tucznej bierności organów 
bezpieczeństwa USA, skoro 
chuliganami, dokonującymi 
mniej więcej tak eleqanckiej 
wymiany słów t gestów, byli 
wysoko postawieni dżentelme- 
ni: .. pan prezydent Truman i 
pan minister sprawiedliwości 


Stanów Zjednoczonych, Ho- 
ward Mac Grath. 

I jakże zresztą można prze= 
szkadzać tak dostojnym pa» 
nom, gdy, jak wiadomo, za- 
łatwiali oni między sobą spra= 
wę wagi państwowej! Pan pre= 
zydent USA dał przecie w tem 
oto, amerykański sposób do 
zrozumienia p. Mac Grathowi, 
że jest z niego niezadowolony. 
Bo p. Mac Grath, oficjalnie: 
minister sprawiedliwości, fak= 
tycznie: jeden ż największych 
łapowników USA, utrudniał 
mister Trumanowi wybielenie 
się, choć częściowe, od zasłu= 
żonej opinii „ojca korupcji". 
Ba, Mac Grath usunął ze sta- 
newiska specjalnego delegata 
trumanowskiego, Morrisa — 
do badania afer w amerykań= 
skim ministerstwie „sprawied- 
liwości“. Nic dziwnego, że 
przy „okazji“ wprawdzie 
niezbyt odpowiedniej — obaj 
dżentelmeni dokonali dwornej 
wymiany zdań na ten temat. 
Zastąpiła ona normalną dotąd 
w zwyczajach Waszyngtonu 
wymianę listów między prezy- 
dentem a ustepującym człon= 
kiem rządu, bo jasne 'jest, że 
„przeszkadzający" większemu 
łotrowi mniejszy łotrzyk mu- 
siał odejść ze stanowiska mi= 
nistra sprawiedliwości. 


Tak czy owak, królowa Ju= 


lanna holenderska zamiast 
nudnego stereotypowego pô- 
witania na lotnisku w Wa 


szyngtonie mogła się natknąć 
na charakterystyczną scenkę 
wcale malowniczo ilustrującą 
przysłowiowy amerykański 
styl już nawet nie życia. ale 
oficjalnego, rządowego „urzę= 
dowania'”, 
O. Set. 


Poważne zadania PGR 


Krajowa narada aktywu 
PGR została zwołana w celu 
dokonania wymiany doświad- 
czeń, omówienia braków i nie- 
dociągnięć oraz ustalenia ża- 
dań, postawionych przed PGR 
przez partię i rząd w 3 roku 
Planu 6-letniego. 

Orędzie Noworoczne Prezy- 
denta RP tow. Bolesława Bie- 
ruta, do "narodu polskiego 
podkreślało, jak wielkie ża- 
dania stoją przed PGR w 
związku z dysproporcją po- 
między rozwojem przemysłu 
a rolnictwa. Krajowa narada 
wykazała, że w PGR istnieje 
wiele ukrytych, nie wykorzy- 
stanych rezerw, które użyte we 
właściwy sposób — wpłyną 
na podniesienie produkcji rol- 
nej w PGR do tego stopnia, 
że staną się ońe przykładny- 
mi, socjalistycznymi  gospo- 
darstwami, promieniującymi i 
oddziaływającymi na chłopów 
gospodarujących indywidu- 
alnie, 


Przyczyny braków 
i niedociągnięć 


Wyniki produkcyjne PGR 
roku 1951 przekroczyły znacz- 
nie średni poziom, uzyskany 
przez indywidualne gospodar- 
stwa. Tak np. przeciętne zbio- 
ry zbóż z hektara w 1951 r. w 
PGR woj. łódzkiego wyniosły: 
pszenicy — 21,1 kw, żyta — 
19,7 kw, owsa 18,7 kw oraz 
jęczmienia 20,1 kw. Natomiast 
zbiory zbóż z hektara w go- 
spodarstwach indywidualnych 
wyniosły w tym samym roku: 


pszenicy — 14,1 kw, żyta — 
13,3 kw, owsa — 142 kw 1 
jęczmienia — 13,05 kw. 


Pomimo tych osiągnięć PGR 
naszego województwa nie wy- 
konały w 1951 r. swych zadań. 
Plan produkcji zwierzęcej zo- 
stał wypełniony w 98,12 proc., 
a produkcji roślinnej w 74,66 
proc. Niewykonania planów 
nie można tłumaczyć tylko 


| posuchą, gdyż doświadczenia 


Chłopi z Majkowa Średniego wykonali zobowiązanie 


Po prawej stronie drogi 
ciągną się okazałe, w więk- 
szości murowane budynki go= 
spodarstw chłopów gromady 
Majków Średni, w powiecie 
piotrkowskim. Przed każdym 
domem ogrodzony ogródek, 
dobrze utrzymany. Na drodze 
i przed domami panuje czys= 
tość i porządek. Przez otwar= 
te okna mieszkań dobiegają 
2 głośników radiowych dźwię= 
ki muzyki, cała gromada bo- 
wiem jest zradiofońizowana. 


Od szeregu dni Majków 
Średni żyje wiosńą i pracą 
przy siewach. Głośno roz= 


brzmiewają pokrzykiwania 
chłopów na konie, ciagnące 
siewniki, breny i kultywatory. 
Wszyscy gospodarze  zrozu= 
mieli tu, że wczesne i szybkie 
siewy — to bogatsze i lepsze 
plony. Skoró tylko ziemia tro- 
chę obeschła, wnet wszyscy 
chłopi wyszli w pole. W do- 
mach zostały tylko dzieci 1 
starcy. Jeszcze przed święta= 
mi rozpoczął siewy Stanisław 
Pieluszek, a w ślad za nim po= 
szli inni chłopi. 18 kwietnia, 
w dniu 60-lecia urodzin Pre- 
zydenta Bolesława Bieruta, 
Piełuszek już miał obsiane 
swe pole, inni chłopi również 
spieszyłi się bardzo, aby do 
wieczora zakończyć siewy, aby 
wypełnić swe zobowiązania. 

* Gromada Majków Średni 
długo i starannie przygotowy= 
wała się do akcji siewnej, a 
najwięcej czasu na przygoto- 


wania poświęcał sołtys Sta- 
nisław Wężyk. Na zebraniach 
gromadzkich informował chło- 
pów, kiedy mogą otrzymać na- 
wozy sztuczne, kwalifikowane 
ziarno siewne i potrzebne na- 
rzędżia rolnicze. Ponieważ w 
gromadzie znajduje się 7 pry- 
watnych siewników, więc u- 
stalono ich pracę w ten spo- 
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sób, by każdy chłop mógł w 
terminie obsiać swe pola siew- 
nikiem. Nie zapomniano także 
6 pomocy sąsiedzkiej dla nie 
posiadających  sprzężaju, a 
takich gospodarzy jest kilku. 
Małorolnemu, Mieczysławowi 
Kotasowi pomógł uprawić zie- 


mię Piotr Tuta, a Ignacemu 
Sierantowi pomagał Ignacy 
Pietras, 


Nad właściwą realizacją po- 
mocy sąsiedzkiej i termino + 
wym wykońaniem siewów w 
gromadzie czuwał sołtys Wę= 
żyk. I on już ukończył siewy. 
Wężyk ma dziewięcioro dzieci, 
jest więc dla kogo pracować. 
Najstarszy syn, liczący 17 lat, 
uczy się w Szkole Przemysło- 
wej w Piotrkowie. Troje dzie- 
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ci chodzi do szkoły podstawo- 
wej, a pozostałe — to jeszcze 
aleństwa. 

— Mimo tak licznej rodziny 
— powiada Wężyk — żyję w 
dostatku i o wiele lepiej m 
się powodzi. niż przed wojną. 
Z tych 6,5 hektara ziemi 
wyżywi się cała rodzina, a co 
należy się państwu, to jeszcze 
z nadwyżką odstawiam, gdyż 
srozumiałem, że dobrobyt mój 


i mej rodziny zawdzięczam 
władzy ludowej i naszemu ko- 
chanemu Prezydentowi Bie- 
rutowi, 

Wężyk był dwa razy w War- 
szawie: wkrótce po wyzwole- 
niu i w 1950 roku. Opowiadał 
potem sąsiadom, jak szybko 
odbudowuje się nasza stolica, 
jakie powstają tam wielkie i 
piękne domy. Ciesży się, że 
z roku na rok wzrasta świa- 
domość wśród mieszkańców 
gromady, a praca jego, jako 
sołtysa, staje się lżejsza. Ra- 
duje go szybkie zakończenie 
siewów w gromadzie. 

— Są już u nas chłopi, co 
z niechęcią patrzą na swe wą- 
skie, małe poletka, które tak 
niewygodnie uprawiać Mma- 
szynami — oświadcza Wężyk. 
— Coraz częściej rozmawiają 
oni między sobą o spółdziel- 
niach produkcyjnych i chcie- 
liby ujrzeć na własne oczy ich 
gospodarkę. Trzeba więć, a- 
żeby-ZSCh pomógł im zorga- 


nizować wycieczkę do spół- 
dzielni produkcyjnej. Niech 
sami przekonają się o wyż- 


szości gospodarki zespołowej 
nad indywidualną, a w przy- 
szłym roku na pewno siać 
będą zespołowo. 

Tak więc w dzień 60-lecia 
urodzin Prezydenta Bieruta. 
jeszcze przed zachodem  słoń- 
ca, gromada Majków Średni 
zakończyła siewy, zwycięsko 
wykonując swe zobowiazanie, 
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wykazały, że tam, gdzie ze- 
społy zastosowały nowoczesną 
agrotechnikę, jak np. zespół 
Błonie, w pow. kutnowskim, 
płany zostały zrealizowane, 
a nawet przekroczone, 

W czym tkwi zatem główna 
przyczyna naszych braków? 

Tkwi ona w niedostatecz- 
nym jeszcze poczuciu odpo- 
wiedzialności za wyniki pra- 
cy. Brak poczucia odpowie- 
dzialności stwierdzono np w 
zespole Dobroń, w pow. ła- 
skim, gdzie były agronom ze= 
społu, ob. Grzechnik, do dnia 
18 marca br. nie rozprowadził 
ziarna siewnego ani nawozów 
do poszczególnych gospo- 
darstw, nie rożplanował też 
zasiewów. Brak również wła- 
ściwego ustosuńkowania wo- 
bec mienia państwowego. co 
wyraża się w dużym marno- 
trawstwie paszy, w niedosta= 
tecznym wykorzystywaniu 
maszyn oraz sprzętu itp. 


Na słabe wyniki produkcyj- 
ne wpłynęło także niedosta- 
teczne rozwinięcie 'współza- 
wodnictwa pracy oraz nie wy- 
starczająca opieka nad racjo- 
nalizatorami i nowatorami. 

W PGR gospodarka opiera 
się na planowaniu. Gdy jednak 
sporządza się plany bez współ- 
udziału robotników i bryga- 
dzistów, gdy nie omawia się 
z nimi szczegółów, gdy troska 
6 produkcję nie staje się tro- 
ską całej załogi — wówczas 
rzecz prosta, nie można ocze= 
kiwać pomyślnych wyników. 


O lepsży styl pracy 


Wielu dyrektorów zespołów 
i kierowników gospodarstw 
niedostatecznie jeszcze rozu- 
mie, że w walce o wzrost 
produkcji muszą brać udział 
wszyscy brygadziści i robotni- 
cy. Uwidacznia się to w za- 
przestaniu orgańiżowania na- 


rad produkcyjnych z załoga= 


mi, względnie z członkami po- 
szczególnych brygad. 


Ot, np. w gospodarstwie 
Prusinowice padło ostatnio 
wiele prosiąt. Kierownik go- 
spodarstwa oraż sekretarz ór- 
ganizacji partyjnej, tow. Gro- 
chulski, przeszli nad tym do 
porządku dziennego, nie wi- 
dząc przyczyny błędu ani nie 
szukając środków zaradczych. 
Po fakcie tym nie przeprowa- 
dzono rozmów z robotnikami 
chlewni, aby zapobiec podob- 
nym wypadkom w przyszłości. 


Brak współpracy œz organi- 
żacją partyjną i rolną radą 
zakładową również nie sprzy- 
ja należytemu wykonaniu pla- 
ñu, Np. w zespola Moszczeni= 
ca, w pow. piotrkowskim, na 
skutek braku tej współpracy 
dopuszczono się szeregu za- 
niedbań, o czym już pisała 
„Trybuna Ludu“ oraz „Głos 
Robotniczy", 


Zadania produkcyjne posta= 
wione przed PGR w 1952 r. są 
bardzo wielkie, ale w pełni 
realne. W bieżącym roku zbio- 
ry w PGR w stosunku do ro- 
ku ubiegłego muszą wzróść: 
pszenicy o 21 proc., żyta o 25 
proc., jęczmienia o 26 proc, 
buraków o 15 proc., owsa ð 10 
proc. oraz ziemniaków © 12 
proc. Produkcja zwierzęca 
trzody chlewnej wzrośnie o 
81 proc. 


Dlatego też komitety ze- 
społowe, rolne rady zakłado= 
we, dyrektorzy i kierownicy 
gospodarstw muszą z nie- 
zwykłą troską zająć się resli- 
zacją tych poważnych zadań. 
Trzeba, aby troską tą byli 


przepojeni wszyscy pracowni= 
cy PGR, a zwłaszcza ich kie= 
rownictwa, które ponoszą 
całkowitą odpowiedzialność za 
wyniki produkcji. 


Wszystkie siły do walki 
o obfitsze plony 


Walka o produkcję, o wy= 
konanie planu wymaga wzmo= 
żenia wysiłków, skupienia 
wszystkich sił do przełamy= 
wania trudności. Rzecz zrozu= 
miała, że na wyniki produk= 
cji Ww poważńym stopniu 
wpłyńą plony wiosennych za- 
siewów. Dlatego też sprawa 
szybkiego i starannego prze= 
prowadzenia do końca wiosen= 
nych prac polnych jest spra= 
wą niezwykłej wagi. Nakłada 
to na kierownictwa PGR i ca- 
łe załogi obowiązek jak naj- 
szybszego zakończenia się- 
wów i sadzenia okopowych 
przy użyciu wszystkich środ- 
ków. W związku z tym trzeba 
zapoznać każdego robotnika z 
całokształtem zadań, każdy ro= 
botnik musi mieć swój plan 
roczny i okresowy. 

Tow. Hilary Chełchowski, 
wicepremier rządu, na krajo= 
wej naradzie powiedział: 
„Plan uchwalony przez Sejm 
jest obowiązującym prawem i 
jako prawó musi być ściśle 
przestrzegany. - Wypełnienie z 
nadwyżką zadań planowanych 
będzie nagradzane, a ci, któ- 
rzy ich nie wykonają zostaną 
pociągnięci do odpowiedzial= 
ności”. š 

Te słowa mówią o podsta= 
wowym obowiązku doprowa= 
dzenia planu do świadomości 
każdego pracownika oraz o 
olbrzymiej odpowiedzialności 
za jego wykonanie, 

W związku z powyższym 
dyrektorzy zespołów i kierow= 
nicy gospodarstw otrzymują 
konkretne zadania. Muszą oni 
poprzez stworzenie jak najlep- 
szych warunków bytowych 
dla pracowników, zachęcić 
ich do jak najwydatniejszej 
pracy. 

Aby zwiększyć  odpowie= 
dzialność za powierzone so= 
bie zadania, należy przydzielić 
brygadom pola do obróbki na 
cały cykl produkcyjny wraz 
ze sprzężajem, maszynami i 
narzędziami. Trzeba z robot- 
nikami i załogą omówić nor= 


- my pracy 1 płacy oraz zasady 


premiowania, co jest istotnym 
warunkiem podniesienia w7- 
dajności pracy. 


W celu uzyskania jak naj- 
lepszych wyników produkcyj= 
nych należy w pełni wykorzy= 
stać wszystkie maszyny. Po- 
przez rozwijanie ruchu racjo= 
nalizatorskiego rozszerzyć 
t. zw. małą mechanizację. 


Trzeba przy tym stwarzać 
odpowiednie warunki kultu- 
ralno - oświatowe, podnosząc 
stale poziom polityczny zało- 
gi i mając stale w pamięci, 
że naczelnym zadaniem za= 
równo  kierownictw PGR, 
jak i całych załóg jest nie- 
ustępliwa walka o wykona= 
nie planów produkcyjnych 
trzeciego roku Sześciolatki, 
planów, których pełna reali- 
żacja wzmocni siły naszej 
ojczyzny ludowej i przynie- 
sie dalszą poprawę warunków 
materialnych ludzi pracy. 


JERZY GLINICKI 
dyr. Okręgowego Zarządu PGR , 
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Międzynarodowy Wyścig Po- 
koju z roku na rok staje się 
imprezą coraz wspanialszą nie 
tylko pod względem swego za- 
sięgu organizacyjnego, ale i 
pod względem swej wartości 
sportowej, Dziś śmiało już mo- 
żemy powiedzieć, że urósł on do 
rozmiarów  przewyższających 
wszystkie największe imprezy 
kolarstwa amatorskiego w Eu- 
ropie. Ale czy tylko kolarstwa 
amatorskiego? Zdawać by się 
mogło, że konkurującym z Wy- 
ścigiem Pokoju 0 miano naj- 
większej imprezy sportowej 
mógłby być popularny „Tour 
de France“ — wyścig rozgry- 
wany od szeregu już lat przez 
kolarzy zawodowych. Ale je- 
żeli ktoś zna historię tego wy- 
ścigu i śledził choćby ostatni 
jego przebieg, od razu dostrze- 
że kolosalną różnicę pomiędzy 
nim a naszym Wyścigiem Po- 
koju. 

Tamten wyścig nie ma abso- 
lutnie żadnych cech sporto- 
wych. Jest on po prostu tylko 
doskonałym źródłem zarobku 
dla firm rowerowych, „mena- 
gerów" różnych „ludzkich staj- 


ni wyścigowych”, doskonałą i 
reklamą dla fabrykantów 
„niezrównanych*, „najlep- 


szych“ na świecie nożyków do 
golenia, czy też.. podwiązek. 
Ze sportem, w dosłownym te- 
go słowa znaczeniu nie ma on 
nie wspólnego. 

O wartości imprezy sporto- 
wej decyduje atmosfera, w ja- 
kiej się ona odbywa, atmo- 
sfera koleżeńskości i przyjaź- 
ni między jej uczestnikami. 

Czy taka prawdziwie spor- 
towa atmosfera towarzyszyła 
kiedykolwiek wyścigowi do- 
okoła Francji? Gdybyśmy się- 
gnęli do najstarszych nawet 
kronik tego wyścigu, przeko= 
nalibyśmy się, że walce uczest- 
niczących w nim najznakomit- 
szych „asów“ kolarstwa świa- 
towego przyświeca tylko je- 
den cel — pieniądze. Garść 
brudnych, zmiętoszonych ban- 
knotów, rzucona przez różne 
firmy rowerowe i rekinów 
przemysłowych bogacących 
się na wyzysku robotników, 
jest jedynym bodźcem ich wy- 
siłków i niewysłowionych u= 
dręk, prowadzących niekiedy 
do utraty zdrowia, a nawet 
życia. 

Nic też dziwnego, że meto- 
dy, jakimi posługują się w 
walce o zwycięstwo różni 
„menagerowie”, a nawet sami 
zawodnicy, nie odbiegają zu- 
pełnie od metod gangsterskich. 
Zdarzały się fakty, że potra- 
fiono przeszkadzać kolarzom 
w zwycięstwie na poszczegól- 
nych etapach nie tylko złośli- 
wymi, grożącymi utratą życia 


uszkodzeniami rowerów, 
nawet po prostu... lufą rewol- 
weru, jak to na przykład mia- 
ło miejsce z jednym z najlep- 
szych kolarzy Francji, H, Pe- 
lisierem, jeszcze przed pierw- 
szą wojną światową. A oto 
drugi przykład: w 1950 roku 


doskonały kolarz włoski Bar- 


NA ZDJĘCIU: kolarze NRD na trasie wyścigu szosowego 
Berlin — Angermiinde — Berlin, który odbył się w pierw- 


szej połowie kwietnia, a który 


wyścigu Warszawa — Berlin — Praga. 


tali ledwo nie postradał życia 
wskutek zbrodniczego zaje- 
chania drogi podczas zjazdu 
ze zboczy alpejskich przez 
czarną limuzynę, kierowaną 
ręką szajki szowinistów fran- 
cuskich. 

W jakże innej atmosferze 
toczą walkę kolarze startują- 
cy w Wyścigu Pokoju. Na jed- 
nym z etapów wyścigu zeszło- 
rocznego Włoch Parisini zła- 
mał ramę rowerową. Ale czy 
musiał wycofać sięz wyścigu? 
Nie. Pojechał dalej na rowerze 
wypożyczonym mu  natych- 
miast przez ekipę bułgarską. 
Podobna przygoda spotkała 
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Wszyscy 


masowych wyścigów kolarskich 


Wielką manifestacją nasze- 
go sportu kolarskiego przed V 
Międzynarodowym Wyścigiem 
Pokoju będą masowe zawody 
kolarskie we wszystkich mia- 
stach powiatowych i woje- 
wódzkich. Województwo łódz- 
kie do zawodów tych przygo- 
towuje się bardzo starannie, 
natomiast gorzej ta sprawa 
wygląda w Łodzi. Dotyczy to 
przede wszystkim zgłoszeń za- 
wodników. i 

Do dnia wczorajszego do 
wyścigu na 50 km dla zawod- 
ników zrzeszonych wpłynęło 
zaledwie 16 zgłoszeń, które 
nadesłały tylko dwa zrzesze- 
nia. Do wyścigu pozostały nam 
tylko dwa dni, co zatem my- 
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Manifestacja pokoju, przyjaźni 
i braterstwa 
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naszego rodaka z Francji — 
Kulczyckiego. Kulczyckiego 
minęły już na trasie wszystkie 
wozy techniczne. Sytuacja by- 
ła więc beznadziejna. Szczę- 
ściem _ jakaś dziewczynka 
pożyczyła mu swą „damkę*. 
Kulczycki wsiada na nią, ale 


stanowi przygotowanie do 


CAF, ` 


któryś z widzów biegnie co 
tchu do telefonu i zawiadamia 
najbliższy punkt o wypadku. 
Po chwili naprzeciw Kulezyc- 
kiego ,pędzi wóz techniczny. 
Wyskakują z niego Czechosło- 
wacy i Kulczycki otrzymuje 
rower zapasowy, przeznaczon. 
dla ich ekipy. 4 

Podobne przykłady koleżeń- 
skości i przyjaźni, które z ro- 
ku na rok mnożą się na trasie 
Wyścigu Pokoju czynią Z 
niego piękną imprezę, imprezę 
prawdziwie sportową, posia- 
dającą wielkie znaczenie nie 
tylko polityczne, ale i wycho- 
wawcze. 


Z. KR. 


na starł 


ślą pozostali kierownicy sekcji 


kolarskich w poszczególnych 


zrzeszeniach? Wydział Kultu- 
ry Fizycznej ORZZ nie dość 
energicznie podszedł do tej 
imprezy. Nie można jednak 
dopuścić do tego, aby Łódź, 
miasto o dużych tradycjach 
kolarskich, znalazła się na 
szarym końcu, pod względem 
ilości startujących zawodni- 
ków, w masowych zawodach 
kolarskich, jakie odbędą się w 
całym kraju w nadchodzącą 
niedzielę. 

W ciągu pozostałych jeszcze 
dwóch dni powinny napłynąć 
zgłoszenia od wszystkich zrze- 
szeń, które do tej pory tę spra- 
wę zaniedbały. 


Na półce z książkami 


Dzieło mądre i głębokie 


„Wyspa Pingwinów* *) to 
powieść znakomitego pisarza 
francuskiego Anatola France'a 
(1844—1924), W bogatym do- 
robku twórczym France'a po- 
wieść ta stanowi jedną z naj- 
cenniejszych pozycji, a ze 
względu na oryginalność tre- 
ści jest pewnego rodzaju uni- 
katem w literaturze świato- 
wej. Powieść ta wydana zo- 
stała w ramach Biblioteki 
„Głosu Robotniczego”. 

Świetny erudyta i artysta 
wysokiej miary Anatol 
France (prawdziwe jego na- 
zwisko brzmiało: Jacques 
Thibault), choć wyszedł ze 
środowiska mieszczańskiego, 
stał się przecież, w procesie 
rozwojowym swego talentu i 
postawy światopoglądowej, 
nieubłaganym  demaskatorem 
i krytykiem społeczeństwa 
burżuazyjnego. Sprzeczności i 
zbrodnie kapitalizmu, które- 
go wzrost aż do szczytowej 
fazy imoperialistycznej śledził 
France czujnymi i bystrymi 
oczami. oto cel niezwykle 
trafnych i zabójczo dotkli- 
wych ataków znakomitego pi- 
sarza. 

Zdając sobie sprawę z nę- 
dzy i upadku ustroju burżu- 
ezyjnego. ceniąc nade wszyst- 
ko wolność ducha i „umysłu 
człowieka, spętanego w tym 
ustroju łańcuchami tysiącz- 
nych przymusów. France — 
tendencyjnie przez swych 
wrogów uważany za  „zim- 
nego sceptyka* — z radością, 
wiarą i nadzieją powitał już 
na schyłku życia — Wielką 
Rewolucję Październikową i 
w licznych wystąpieniach pi- 
sarskich dawał wyraz naj- 
głobszej sympatii dla zwy- 
cięstw narodu radzieckiego. 

„Wyspa Pingwinów*. (1309) 
-— to parąfraza historii Fran- 
cii. ujęta w formę satyrycz- 
nej alegorii Jest to zarazem 
zjadliwy. śmiertelnie ostry 
pamflet, przeciwko „oficjal 
nym* historykom burżuazyj- 
nym. którzy prawdziwą hi- 
storie swego narodu (i in- 
nych narodów również) topią 
w powodzi fałszywych le- 


Redaguje kolegium. Redaktor naczelny przyjmuje codziennie w god 
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gend, wygodnych kłamstw, 
bezceremonialnych  wypaczeń 
i przeinaczeń, preparując i 
przysposabiając —za pomocą 
tych niewybrednych chwytów 
— obiektywną prawdę histo- 
ryczną na użytek i pożytek 
klas panujących. 

W przedmowie do „Wyspy 
Pingwinów* France przyta- 
cza  charakterystyczne rady 
i opinie takiego właśnie ofi- 
<cjalnego zakłamanego histo- 
riografa. „Jeśli pan chce, aby 
książka jego była dobrze przy- 
jęta, proszę przy każdej okazji 
wysławiać cnoty, na których 
wspieraja 
poświęcenie dla bogactwa, 
pobożne uczucia, a specjalnie 
— rezygnację ubogich, która 
jest podstawą ładu. Zapew- 
nij pan, że prawa własności, 
szlachectwa, żandarmskiej 
przewagi traktowane będą w 
tym dziele z całym szacun- 
kiem. należnym tym insty- 
tucjom. Daj do zrozumienia, 
że gdy się zdarzy — uwie- 
rzysz w istnienie poteg nad- 
przyrodzonych. Pod tym wa- 
runkiem możesz liczyć na 
powodzenie wśród ludzi z to- 
warzystwa*. 

Nie godzimy się, oczywiś- 
cie, z pesymizmem historio- 
zoficznych konkluzji France'a, 
który w końcowych rozdzia- 
łach „Wyspy Pingwinów'* nie- 
prawościom kapitalizmu prze- 
ciwstawia jedynie terror anar- 
chistyczny. a  przewiduiac 
nieunikniony upadek  społe- 
czeństwa  burżuazyjnego są- 
dzi, że po tej katastrofie 
wszystko potoczy się znowu 
dawnym trybem, od początku 
do tego samego końca. Zbroj- 
ni w oręż marksistowsko-le- 
ninowskiej wiedzy o świecie i 
prawach rozwoju społecznego, 
wiemy na pewno, choćby z 
własnych bezpośrednich do- 
świadczeń, że koniec starego, 
niesprawiedliwego ustroju — 
to nieodzowny warunek i hi- 
storyczna gwarancja nowego, 
innego, lepszego życia, według 
socjalistycznych zasad wol- 
ności człowieka i narodu. Hi- 


się społeczeństwa: 
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storia bowiem tworzona i kie- 
rowana działaniem mas, zmie- 
rza — po linii rozwoju kon- 
kretnych stosunków gospo- 
darczych i społecznych — do 
coraz bardziej świadomych i 
doskonałych form współżycia 
międzyludzkiego. _ 


Czyniąc te zastrzeżenia co 
do wniosków autora „Wyspy 
Pingwinów* nie zapominamy, 
że książka wydana była w ro- 
ku 1909, czyli na 15 lat przed 
śmiercią Francea, którego 
poglądy pod wpływem 
ówczesnych wydarzeń dziejo- 
wych — w niejednym punk- 
cie ulegały ewolucji i korek- 
turze. W „Wyspie Pingwi- 
nów“ cenimy i podziwiamy 
dziś niezwykłą zdolność kry- 
tyczną autora, jego demaska- 
torską pasję, żarliwe poszu- 
kiwanie prawdy i niezrówna- 
ny, ironiczny, właściwy Fran- 
ceowi dowcip, którego źró- 
deł doszukać by się można u 
Woltera, Diderota i innych 
wielkich pisarzy francuskie- 
go Oświecenia. 


Dodajmy jeszcze, że niektó- 
re rozdziały „Wyspy Pingwi- 
nów* (jak np. „Podróż dokto- 
ra Obnubiłe do Nowej Atlan- 
tydy. czyli — Stanów Zjedno- 
czonych A.P.*) dałyby się nie- 
mal bez zmian przenieść na 
płaszczyznę- dzisiejszej aktu- 
alności, co 1ównież jest świa- 
dectwem trwałych i żywet- 
nych wartości dzieła A. Fran- 
ce'a. Jego lektura sprawia 
i dziś wielką satysfakcję u- 
mysłową i artystyczną, bo- 
wiem w „Wyspie Pingwinów'* 
kojarzą się harmonijnie wy- 
bitne kwalifikacje pisarza z 
powagą i dociekliwością my- 
śliciela, który coś własnego i 
istotnego ma do powiedzenia 
światu swą twórczością. 


EOLESŁAW DUDZIŃSKI 


*) Biblioteka „Głosu Robotnicze- 
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Wspaniałe perspektywy zdobycia nowych zawodó 
otwierają się przed tegorocznymi maturzystami 


W drugiej połowie maja 
960 uczniów z jedenastych klas 


łódzkich szkół ogólnokształcą- 


cych przystąpi do egzaminów 
maturalnych. Dla nich zajęcia 
szkolne kończą się już 17 ma- 
ja br. Maturalne egzaminy pi- 
semne trwać będą 22 i 23 ma- 
ja, a egzaminy ustne do 9 
czerwca br. 

Obecnie we wszystkich szko- 
łach łódzkich młodzież ostat- 
nich klas żyje nie tylko go- 
raczkowymi przygotowaniami 
do zbliżających się egzaminów 
maturalnych, lecz również coz- 
waża, jaki kierunek studiów 
na wyższych uczelniach naj- 
bardziej jej odpowiada. 

Młodzież nie zawsze jeszcze 
zdaje sobie dostatecznie sprawe 
z tego, że w Polsce Ludowej 
powstałd wiele nowych zawo- 
dów i że istnieją ogromne 
możliwości pracy w zawodach, 
które nie mają długich trady- 
cji. Idąc często po linii naj- 
mniejszego oporu, dziewczęta 
i chłopcy wybierają masowo 
studia medyczne lub architek- 
toniczne wbrew swym zdolno- 
ściom. Taka decyzja pociąga 
za sobą wręcz szkodliwe na- 
stępstwa. Dobry, ale pozbawio- 
ny zdolności do rysunków ma- 
tematyk, nie może sobie dać 
rady na wydziale architektu- 
ry, zdolna polonistka z trudem 


nagina się do studiów stoma- 
tologicznych. Niewłaściwy wy- 
bór kierunku studiów kończy 
się najczęściej przerwaniem 
nauki, a tym samym zmarno- 
waniem poważnych funduszów 
wyłożonych przez państwo. 

Nadmiar kandydatów do 
Akademii Medycznej, na leś- 
nictwo, polonistykę, dzienni- 
karstwo, czy Wyższą Szkołę 
Filmową nie tylko zmniejsza 
szanse dostania się do danej 
uczelni, w której ilość miejsc 
dostosowana jest ściśle do o- 
gólnych planów rozwoju ña- 
szej gospodarki i zatrudnienia, 
ale powoduje z kolei niedobór 
studentów na innych niezmier- 
nie ważnych i interesujących 
wydziałach. Ciekawe, mające 
ogromne perspektywy rozwoju 
gałęzie wiedzy jak: górnictwo, 
metalurgia, odlewnictwo, włó- 
kiennictwo, geodezja, zootech- 
nika, matematyka, fizyka, fi- 
lologie obce, czy wreszcie sta- 
tystyka i pedagogika nie zna- 
lazły dotąd w oczach młodzie- 
ży należytego uznania. Wyni- 
ka to najczęściej z nieznajo- 
mości charakteru i perspek- 
tyw danego zawodu, 

Weźmy na przykład studia 
górnicze. Państwo Ludowe kła- 
dzie szczególny nacisk na roz- 
wój przemysłu węglowego. Co- 
raz lepiej rozwija się kopalnic- 


Synowie robotników i chłopów 
zgłaszają się do Szkół Oficerskich 


Obszerna poczekalnia refe- 


ratu poborowego Wojskowej 
Komisji Rejonowej w Łodzi 
jest wypełniona młodymi lu- 
dźmi. Jedni pochyleni nad 
stołem, w skupieniu wypisują 
ankiety, inni zaś czas oczeki- 
wania spędzają na miłej po- 


Jurek jest niezmiernie rad, 
niepokoi się tylko, co orzek- 
nie komisja lekarska i czy uda 
mu się uzyskać skierowanie 
do Szkoły Wojsk Pancernych, 
do której właśnie chciałby 
wstąpić. No, ale za kilka dni 


dowie się o tym. Młody chło- 


Kandydaci do Szkół Oficerskich wypełniają ankiety w lo- 
kalu Wojskowej Komisji Rejonowej w Łodzi. 


gawędce. Raz po raz otwiera- 
ją się drzwi sąsiedniego po- 
koju, dokąd kolejno wchodzą 
kandydaci. 

Uczeń elektromonterski z 
ZPW im. Waryńskiego, Jerzy 
Kosmalski, zawsze marzył o 
o tym, by zostać oficerem. Na 
twarzy Jurka ukazują się ru- 
mieńce, kiedy oficer oświad- 
cza mu, że został zaliczony w 
poczet kandydatów. 

— Przygotujecie sobie jesz- 
cze niezbędne załączniki, jak 
metrykę urodzenia, świadec- 
two szkolne, poświadczenie o- 
bywatelstwa polskiego — in- 
formuje go oficer — i wów- 
czas zgłosicie się do nas. 


piec uśmiechnięty opuszcza 
lokal WKR z myślą, iż zosta- 
nie oficerem. 
5 & é 

Z każdym dniem wzrasta 
ilość kandydatów do Oficer- 
skich Szkół Wojska Polskiego. 
Synowie robotników i chłopów 
pracujących chętnie wykorzy- 
stują możliwości awansu, któ- 
re otworzyła przed nimi wła- 
dza ludowa. Codziennie do 
WKR zgłaszają się nowi kan- 
dydaci. Przybywają ze szkół, 
zakładów pracy, są wśród nich 
aktywiści partyjni i ZMP-ow- 
cy zarówno ze, wsi, jak i z 
miasta. 

J. GŁ. 


two surowców ceramicznych, 
nafty i soli. Z każdym rokiem 
powstaje coraz więcej dosko- 
nale wyposażonych kamienio- 
łomów granitu, marmuru, pias- 
kowca. Dzięki mechanizacji 
procesów wydobycia węgla i 
rud zmienia się praca w ko- 
palniach. j 

Inżynier — górnik ma przed 
sobą ogromne pole do działa- 
nia i awansu. Karta Górnicza 
przewiduje szereg  przywile- 
jów i wysokie zarobki dla 
wszystkich ludzi zatrudnio- 
nych w górnictwie, W ten spo- 
sób zawód górnika został wy- 
różniony spośród wszystkich 
innych. 

Nie mniejsze możliwości sto- 
ją np. przed przyszłymi zo- 
otechnikami. Nasza zacofana 
przez wieki gospodarka rolna 
wchodzi na nowe tory. Oto- 
czona opieką państwa, coraz 
lepiej rozwijać się będzie ho- 
dowla drobiu i zwierząt. Na 
inżyniera zootechnika czeka 
szeroki zakres zajęć i prac w 
spółdzielniach, PGR-ach czy w 
ZSCh. Od jego pracy zależec 
będzie zwiększenie produkcji 
zwierzęcej, rozwój przetwór- 
stwa, rozbudowa tuczarni i 
farm hodowlanych, 

Przed kandydatami na wyż- 
sze uczelnie otwierają się 0- 
gromne perspektywy pracy w 
różnych gałęziach życia gos- 
podarczego i kulturalnego. 
Młodzież powinna w pełni wy- 
korzystać możliwości zdoby- 
cią zawodu metalowca, geode- 
ty, statystyka czy filologa ja- 
ko piękną szansę awansu ży- 
ciowego i owocnej pracy .dla 
dobra kraju. 
- L. O. 


21 bm. wręczenie nagród 


zespołom pracującym 
metodą inż. Kowalewa 


Okręgowa Rada Zw. Zaw. w 
Łodzi organizuje w dniu 27 
bm. o godz. 10, w sali teatral- 
nej ORZZ uroczyste wręczenie 
nagród zwycięskim zespołom, 
wyróżnionym w konkursie ze- 
społów, pracujących metodą 
inż. Kowalewa, ogłoszonym 
przez Centralną Radę Zw. 
Zaw. ; 


Punkt informacyjny 
w Pogotowiu 


Ratunkowym 


W ostatnich dniach Stacja 
Pogotowia Ratuńkowego w Ło- 
dzi uruchomiła nowy dział in- 
formacji. Do działu tego moż- 
na się będzie zgłaszać osobi- 
ście lub telefonicznie, w celu 
uzyskania informacji © oso- 
bach, które uległy nieszczę- 
śliwym wypadkom przy pra- 
cy, bądź też nagłym zachoro- 
waniom poza miejscem pracy, 
niezależnie od tego czy pomo- 
cy udzielił lekarz Pogotowia, 
czy też lekarz jakiejkolwiek 
innej placówki. 

Dyżur informacyjny czynny 
będzie codziennie prócz dni 
świątecznych 'w godzinach 
1.30—22.30 w biurze Pogoto- 
wia przy ul. Gdańskiej 83, 
tel. 269-22. W dni świąteczne 
informacji udzielać się będzie 
tylko w nagłych wypadkach 
w biurze wezwań, tel. 254-44. 


Zwiększenie ilości trójek tkackich i przędzalniczych 


— bojowym zadaniem ZPB im. 


Pierwszy etap walki o zor- 
ganizowanie trójek przędzal- 
niczych w ZPB im. Kunickie- 
go został pomyślnie zakończo- 
ny. Gdy w pierwszych dniach 
października 1951 roku zaczę- 
to tworzyć zespoły w przę- 
dzalni, natrafiono na wiele 
trudności. Zasadniczą, naj- 
ważniejszą przeszkodą była 
nieufność prządek do nowej 
metody pracy. Dlatego też po- 
stanowiono akcję wprowa- 
dzania systemu  trójkowego 


rozłożyć na dwa etapy. Za- 


daniem pierwszego etapu by- 
ło utworzenie kilku trójek na 
trzymiesięczny okres próbny, 
W następnym, drugim etapie 
należało upowszechnić do- 
świadczenia trójek już zorga- 
nizowanych i przystąpić do 
dalszego, jak najszerszego ich 
wprowadzania w przędzalni. 

Tak więc zorganizowano 
pięć trójek. Niektóre z nich 
odniosły sukcesy. A więc np. 
trójka Wandy Łąbczyńskiej 
podniosła swą wydajność Z 
95,8 proc. do 105,6 proc. Po- 


Załoga „odcinka I“ MPRW-K 
przoduje we współzawodniciwie 


Gdy przechodzimy przez 
Stare Miasto, wzrok nasz za- 
trzymuje się przede wszyst- 
kim na wspaniałych obiektach 
ZOR. Podziwiamy rozmach 
naszego budownictwa miesz- 
kaniowego. Rzadko kiedy 
zwracamy jednak uwagę na 
urządzenia kanalizacyjne, a 
przecież stanowią one nieod- 
łączną część nowych budowii 
socjalistycznej Łodzi. 

Na Starym Mieście pracuje 
załoga „odcinka I* Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Robót Wo- 
dociągowo - Kanalizacyjnych. 

„Odcinek I“ składa się z 
trzech zasadniczych grup. 
Pierwszą stanowią  kopacze, 
prowadzący "wykopy.  Uśmie- 
chają się zabrudzone gliną i 
błotem twarze przodujących 
kopaczy: Józefa Świerczew- 
skiego, Wincentego Strzelczy- 
ka, Jana Begiera, braci Kuja- 
wińskich. Za nimi postępują 
murarze. Spośród nich wysu- 
wają się na czoło Józef Stefa- 
niak, Józef Wojciechowski i 
inni, którzy z kunsztem, zdo- 
bytym wieloletnią praktyką, 
budują kanały. Końcowe ro- 
boty trzeciej grupy wykonu- 
ją robotnicy zasypkowi, zwa- 
ni popularnie „zasypką”*. Po 


10 — 12 Teletony: 


centrala teiefoniczna 283-00 
Red*kcja nocna 156-81 
Pap: druk mat 50 gr Prenumeratę miesięczną wynoszącą zł 3 
oportażu zakładowym — miesięcznie zł 1.80 — przyjmuje PPK „Ruch”, 


wyrównaniu terenu doprowa- 
dzają oni ulicę do stanu pier- 
wotnego. Wśród nich wyróż- 
niają się Marcin Pietrzak, 
Jan Kopacki i Czesław Paul. 
„Odcinek pierwszy* zajmuje 
pierwsze miejsce we współ- 
zawodnictwie. Bierze w nim 
udział każdy robotnik oraz 
personel administracyjny. Ca- 
ła załoga walczy o przedter- 
minową realizację planu. 


Kierownik robót, ob. Józef 
Sztraube, dobrze zorganizo- 
wał pracę. Na częstych odpra- 
wach technicznych, w których 
bierze udział załoga, analiznje 
się plany robót, wysuwa 
wnioski. Dyskusje są żywe i 
twórcze. Nic też dziwnego, że 
„odcinek pierwszy”  przekra- 
cza w każdym miesiącu har- 
monogram prac, osiągając od 
103 do 106 proc. normy. 


Załoga „odcinka pierwszego” 
zobowiązała się dla uczczenia 
urodzin Prezydenta Bieruta 9- 
raz dnia 1 Maja wykonać w 
marcu i kwietniu pewną ilość 
prac ponad plan. Zobowiąza- 
nia te zostały już z nadwyżką 
wykonane. 


JERZY HOFFMAN 
MPRW-K Odcirek I 


Kolportaż — Łódż Roosevelta 


(łączy ze wszystkimi 1ziałam1) 
telefon 222-22 Dział ogłoszeń — Łódź Plotrkowska 104a tel 


17, 
— przyjmują wszystkie urzędy i agencje pocztowe oraz listonosze wiejscy 1 miejscy. Prenumerate w kol- 


Kunickiego 


prawiły również swe wyniki 
członkinie trójek Weroniki 
Pieczyńskiej i Marii Bedna- 
rek. Trzeba podkreślić, że 
przed przystąpieniem do pra- 
cy według nowego systemu 
prządka obsługiwała 750 wrze- 
cion, natomiast przy systemie 
trójkowym obsługuje 1.000 
wrzecion. f 

Jednak pozostałe trójki nie 
mogły pochlubić się tak do- 
brymi wynikami. Nie ma w 
tym zresztą nic dziwnego, je- 
śli weźmiemy pod uwagę, 1z 
w skład trójek weszły poma- 
gaczki, którym praca w cha- 
rakterze prządek  nastręczała 
wiele trudności. Zespoły te o- 
toczono opieką, a zapał, z któ- 
rym uczestniczki ich przystą- 
piły do pracy, rokuje jak naj- 
lepsze osiągnięcia. 

Wyniki produkcyjne  przo- 
dujących trójek oraz ofiarne 
wysiłki młodych, mało wy- 
kwalifikowanych jeszcze człon- 
kiń zespołu — pomagają do 
upowszechniania nowej meto- 
dy i organizowania następ- 
nych brygad- trójkowych. O- 
becnie ilość ich powiększyła 
się do 7. Zajęto się również 
organizowaniem dalszych zē- 
społów, bowiem liczba ich W 
przędzalni nie jest jeszcze wy- 
starczająca. 

A jak przedstawia się ta 
sprawa w tkalni? Niestety, 
oddział ten nie może się po- 
szczycić osiągnięciami w u- 
powszechnianiu nowej meto- 


dy. Pracują tam, zaledwie 
dwie trójki.  Niedostateczna 
ilość zespołów « jest je- 


dną z przyczyn niewykonania 
przez tkalnię planu pierwsze- 
go kwartału. Tworzenie ze- 
społów tkackich winno więc 
stać się najbliższym zadaniem 
kierownictwa, organizacji par- 
tyjnej i związkowej. Nie wol- 
no nam pozostawać w tyle za 
innymi zakładami w zakresie 
wprowadzania nowych metod 


pracy. 
W. WRÓBLEWSKI 
ZPB Im Kunickiego 
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Czekaj tatka latka 


Na terenie naszej posesji, 
przy ul. Pabianickiej 16 jest 
ogródek, który od listopada 
ubiegłego roku użytkowany 
był przez dwie rodziny. Loka- 
torzy naszego domu uchwalili, 
ażeby zwrócić się do Zarządu 
Nieruchomości Miejskich z 
prośbą o pozwolenie korzysta- 
nia z ogródka wszystkim loka- 
torom. W związku z tym 2 li- 
stopada ub. roku złożyliśmy w 
b. Zarządzie Nieruchomości 
Miejskich podanie z prośbą o 
przyznanie nam ogródka. 7 

Od listopada ub. roku dwie 
przedstawicielki komitetu do- 
mowego już kilkakrotnie do- 
wiadywały się w Zarządzie 
Nieruchomości o rezultacie za- 
łatwienia naszej sprawy. Nie- 
stety, za każdym razem zby- 
wano nas jednakową odpo- 
wiedzią — „zawiadomimy was 
listownie", Tymczasem minął 
marzec, minęła połowa kwiet- 
nia, nadchodzi już czas pracy 
w ogródku, a lokatorzy nasze- 
go domu wciąż czekają na owo 
zawiadomienie listowne. 


Zapytujemy — jak długo 
jeszcze należy czekać na za- 
łatwienie naszej sprawy? 


ZOFIA KAPITUŁA 
Łódź, ul. Pabianicka 16 


Odpowiedzi redakcji 


Ob. Antoni Świtacz — Pra- 
cownik, zwalniający się z pra- 
cy na własne żądanie, traci 
na okres trzech miesięcy 
prawo do korzystania z zasił- 
ku rodzinnego. Uii 
Ob. Irena Piechal f ob. 
Zygmunt Wołk — prosimy © 
przybycie do redakcji. r 

Ob. ob. Z. Graczyk, Janina 
Będkowska, Franciszek Sien- 
żerski, Bolesław Bratek — 
prosimy o przybycie do re- 


— dakcji. 


JSON URO MOTZAREM. RACINE 
1200 uczniów szkół zawodowych 
wzięło odział w eliminacjach 
zespołów świetlicowych 


Wczoraj w Młodzieżowym Do- 
mu Kultury w Łodzi odbyły się 
I okręgowe eliminacje zesp?= 
łów świetlicowych szkół zawo- 
dowych Łodzi i województwa 
łódzkiego. W eliminacjach u- 


dział wzięły 22 zespoły liczące 
ogółem ponad 1.200 osób. Pro- 
gram eliminacji składał się z 
masowych pieśni rewolucyj- 
nych i ludowych w wykonaniu 
zespołów chóralnych oraz ze- 
recytacji 


soołowych 


poezji- 


Broniewskiego, Majakowskiego 
i innych. 

Na eliminacjach zorganizo” 
wano wystawę gazetek ścien- 
nych, które wykonane zostały 
przez zespoły redakcyjne szkół 
zawodowych Łodzi i okręgu, 
Wyróżnionych zostało 17 ga- 
zetek. W godzinach wieczore 
nych najlepszym zespołom 
wręczone zostały cenne nagro- 
dy w postaci sprzetu świetli- 
cowego oraz książek. 


Z Łódzkiego Ośrodka 
Szkolenia Partyjnego 


Przypomina się zainte- 

resowanym towarzyszom, 
że trzeci z kołei odczyt z. 
cyklu historii WKP(b) na 
temat: „Lenin i Stalin o 
podstawach taktycznych 
"partii marksistowskiej“ 
— odbędzie się dnia 26 
kwietnia br., o godzinie 
14,30, w sali Zw. Zaw. 
Prac. Gosp. Kom., przy 
ulicy Wólczańskiej 5. Od- 
czyt wygłosi tow. Grusz- 
czyńska. 


Kronika partyjna 


DZIELNICA WIDZEW 
Dzisiaj, o godz. 16, w lokalu 
Dzielnicy, ul. Armii Czerwo- 
nej 38, odbędzie się odprawa 
oierwszych t drugich sekreta- 
zy podstawowych i oddziało- 
wych organizacji partyjnych. 
UNIWERSYTET ŁÓDZKI 


26 bm. (sobota), o godz. 19, 
ul. Narutowicza 65, w sali 
w, 6, odbędzie się zebranie 


yddziałowej organizacji partyj- 
nej przy Wydz. Matematyczno- 
Przyrodniczym UŁ. 


KONKURS NA 1-MAJOWĄ 
DEKORACJĘ GMACHÓW 


Okręgowa Rada Zw. Zawodo- 
wych w Łodzi organizuje konkurs 
na dekorację gmachów tabrycz- 
nych i instytucji w związku ze 
świętem 1 Maja. Udział w kon- 
kursie należy zgłaszać na piśmie, 
podając dokładny adres zakładów 
pracy oraz nazwisko dekoratora 
do ORZZ, ul. Traugutta 18, pok. 
nr, 5. Za najlepsze dekoracje ZO- 
staną przyznane nagrody i dyplo- 
my. 


WIECZÓR AUTORSKI 
W KLUBIE MPiK 


Wydział Kultury Prezydium Ra- 
dy Narodowej m. Łodzi oraz Klub- 
Międzynarodowej Prasy i Książki 
urządzają w sobotę, 26 b. m. © 
godz. 19, w Klubie przy ul. Piotr- 
cowskiej 86, wieczór autorski Ja- 
na Huszczy, Jana Koprowskiego 
i Władysława Rymkiewicza. Czy- 
tać oni będa swe utwory, napisa- 
ne dla uczczenia 60 rocznicy uro- 
dzin Prezydenta Bolesława Bieru- 
ta. Wstęp wolny. 


KURSY PILOTAŻU 
SILNIKOWEGO 


Zarząd Wojewódzkiego Okręgu 
Ligi Lotniczej w Łodzi przyjmuje 
młodzież na szkolenie w pilotażu 
silnikowym. Ubiegający się win- 
ni posiadać ukończonych 7 klas 
szkoły podstawowej, wiek od 17 


PIĄTEK, 25 KWIETNIA 1852 R. 


12.04 Dziennik. 13.30 „Wszechni- 
ca Radiowa“ — kurs wstępny. 
13.45 Popularna muzyka symfo- 
niczna. 14.30 Koncert rozrywko- 
wy. 15.10 „Wspomnienia robotni- 
cze“, 15.30 Audycja „Dorota i jej 
16.00 „Wszechnica 
16.20 „Z mikrofonem 
18.35 Reci- 


towarzysze". 
Radiowa" I. 
przez miasto i wieś". 
tal fortepianowy. 16.55 Na boi- 
skach i bieżniach kraju. 17.00 
Wiadom. popołudniowe. 1715 „Po- 
ciąg do Marsylii“. 17.45 „Naród 
Pierwszemu Obywatelowi". 18.00 
Koncert dawnej muzyki polskiej. 
18.35 „Wszechnica Radiowa“ II. 
18.50 .,Włókniarze walczą o plan“ 
„Włókniarskie trójki sportowe 
ZPB im. Marchlewskiego". — 19.00 
Grają ke! zespoły ludowe. 
19.15 Łódzki tygodnik kulturalny. 
19.30 Muzyka t aktualności. 20.00 
„Tndziom Planu 5-lefniego". 20.40 
Aud. pt. „Instrumenty muzycz- 
ne", 2100 Dziennik. 21.30 „Naród 
Pierwszemu Obywatelowi". 21.45 
Pieśni rosyjskie. 22.00 Audycja 
dla wykładowców kursów partyj- 
nych II stopnia. 22.20 Kameralna 
muzyka polska. 22.50 Koncert so- 
listów radzieckich. 23.20 Beetho- 
vən: Sonata c-moll op. 111. 23.50 
Ostalnie wiadomości. 


111-50 i 114-75 


do 21 lat i odpowiednie warunki 
zdrowotne. Kandydaci otrzymują 
bezpłatną naukę, wyżywienie, U- 
mundurowanie, zakwaterowanie 1 
opiekę lekarską; Podania przyj- 
muje i udziela informacji Liga 
Lotnicza, Łódź, ul. 22. Lipca 1-3, 
Codziennie do godz. 16, 


DYŻURY APTEK 


Dzisiaj dyżurują przez całą noc 
następujące apteki: Piotrkowska 
165, Narutowicza 6, Rzgowska 147, 
Więckowskiego 21, Karolewska 48, 
Przybyszewskiego 41, Al, Koś- 
ciuszki 48. ożhi 

Dyżur położniczo-ginekologiczny: 
dziś dyżuruje przez całą 
SPE Nr. 2, ul. Krzemieniecka 

r. 2 


TU 
irina 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA 
POLSKIEGO — godz. 19 — „30 


srebrników** 
PAŃSTWOWY TEATR POWSZE- 
i 


CHNY — godz, 19 — „Da 
Huzary'* r zę 
PAŃSTWOWY TEATR NOWY = 

nieczynny. - 
TEATR MAŁY — godz. 19.30 — 
„Zielony Gi“ j 
TEATR MUZYCZNY — godz. 19.18 
— „Orfeusz w piekle” 
TEATR PINOKIO — godz, 
„Pieśń Sarmiko" 
CYRK Nr 7 — godz. 19.30 — Atrake 
cyjny program. 


BAJKA — „Za cenę życia” — 
godz. 18, 20 i 

BAŁTYK — , Pieśń Tajgi" — 
godz. 16.30, 18.30, 2030" 

GDYNIA Program naukowos 
oświatowy Nr 17-52 — godz. 17 
18, 19, 20, 21 1 

MŁODA GWARDIA (dla młodz.) 
„Wędrówki czarodzieja" — godz, 
16, 18, 20 

MUZA — „Jednodniowi milione= 
rzy“ — godz. 18, 20, i 

POLONIA — „Antoni i Antonina" 
godz. 1630, 18.30, 20 30 

PRZEDWIOŚNIE — „Radosne spote 
kanie" — godz. 18, 20 

REKORD — „Skarb“ 
17.30. 19 30 

ROBOTNIK (dla młodz.) — „Dziew- 
czyna u źródła* — godz, 17, 19 

ROBOTNIK (dla młodz.) — „Slue 
by kawalerskie“ — godz. 17, 19 

ROMA — „Załoga* — godz. 18, 20 

SOJUSZ „Pustelnia Parmeńe= 
ska" TI seria — godz. 1830 


17 — 


godz, 


STYLOWY — „Alarm“ — got. 
18, 20 

ŚWIT — „Tragiczny pościg” =- 
godz. 18, 20 


TATRY — „Ostatni Mohikanin” = 
godz. 16, 18, 20 5 
WISŁA — , Wielki koncert" 

godz. 15.45, 18, 20 15 
WŁÓKNIARZ — Festiwal Filmów 


NRD — „Zew morza" — godz. 
16.30, 18.30, 20.30 
WOLNOŚĆ — „Maaret* — godz. 


16. 18. 20 Í 
ZACHETA — „Na arenie" — godz, 
18, 20 


Zakłady 
Przemysłu Bawėłoianega 
im, Karola Liebknechta, 

ul, W. Wróblewskiego 6-8, 
przypominają, że stosownie 
do uchwały Rady Państwa 
i Rady Ministrów z data 
14.12. 1950 r. wszelkie za- 
żalenia i odwołania załat- 
wia dyrektor lub jego za- 
stępca w piątki od godz. 12 
do 14, Jeśli w piątek przy* 
pada dzień wolny od pracy 
dniem przyjęć jest najbliższy 
dzień powszedni Frcoda e 


Spółdzielnia Pracy 
Wytworów Chemicznych 
l „PLON” 
w Łodzi, ul. Ciesielska 23-25 
przypomina, iż stosownie 
do uchwały Rady Państwa 
i Rady Ministrów z dnia 
14.12. 1950 r. wszelkie za- 
żalenia į odwołania załat< 
wia przewodniczący lub je- 
éo zastępca w poniedziałki 
od godz. 15 do 17 Jeśli w 
poniedziałek przypada dzień 
wolny od pracy dniem przys 
jęć jest najbliższy dzień po- 
wszedni tvdodnia, 562.K 


moore LeLL A | 


ZRWEDEŁ ES 2 Raz at Oz „A O YA NEO EEOREĘ PER OW REPO RZOR CJI 
sekretarz odpowiedzialny 219-05. dział partyjny 216-19, 


Wydawca: RSW „Prasa“ 
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